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We francuskim 
· Z~romadzeniu Narodowym 

Ważą się los)· 
układów paryskich 

szewskl przed odjazdem z Nowego .Jorku złor.!;yl 
przedstawicielom prasy oświadczenie, w którym 
czyta.my m. In.: 

IX sesja Zg.romadzenia Ogólnego NZ rozpo­
częła swe obrndy w okresie odprężeni.a w sylu­
acj.i międzynarodowej, które nastąpiło przede 
wszys.tk1m w wyn:ku sukcesów konferencji ge­
newskiej. Odbiło się to na atmosferze sesjL 

LAUREACI u nich 
Dniia 20 bm., w godzinach 

wieczornych, rozpoczęla się 
w e francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad raty­
fikac j ą układów parysk ich. 
Wielu deputowanych żądało 
odroczen ia debaty do 21 gru­
dnia, a to z uwagi na porę 
w ieczorną . Jednakże rząd 
sprzeciwił się temu. 

Patrząc jedn.ak w&tecz można stwierdzić, te 
sesja zadania swego nie wypełniła w tym stop­
n:u , w jakjm można było tego oczekiwać. Nie 
znaczy to, że ses-ja nie ma pewnych osiągnięć. 

Uzysk.ano porozum'.enie w trudł!'ej sprawie to­
ku prac nad zagadnien iem rozbrojenia oraz nad 
pokojowym wykorzystan '.em energii atomowej. 
Potw'. erdza to możliwość osiągania porozumie­
nia w. na jtrudn'..ejszych llawet 1s·prawach. 

agro a 1nows 1c „„:„,== ... :: 
Deba ta toczy się w atmo­

sferze ostrego na pięcia poli­
tycznego i wzrastającej fali 
protestów przeciwko remi:li­
taryzacj•i Nlemiec zachodnich, 
zagrażającej elementarnym 
interesom narodowym Fran­
cji. 

5 
nan.iiu planu zameldowały za-

Depesz e kondolencyjne w 19 4 r. ~~~~@iE 
swwskiej Fabryki Filców Te-

do Wdowy Po L. Solskl•m chnicznych, przędzaJni Toma-
W dniach 11, 14 i 18 grudnia br. obradował w szowsk.ich Zakładów Przemy­

Moskwie Komitet Międzynarodowych Nagród Stali- słu Wełnianego, ŁZPO im. 

* * * Dni.a 20 bm., o godz. 10 
przed południem. francuskie 
Zgromadzenie Narodowe kon­
tynuowało debatę nad budże­
tem „państw stowarzyszo­
nych". Jak wiadomo, budżet 
ten został dwukrotnie odrzu­
cony prze&, . komisję finanso­
wą pa·rlamentu francuskiego. 
W związ.ku z tym premier 
Mendes-France postawił spra-

1 
.wę votum :z.aufaniia, :pragnąc 
w ten ·sposób wywrzeć nacisk 
na deputow=ych. 

W godzinach po.południo­
wych odbylo się glooowanie, w 
wyni:ku którego :z.a votum za­
ufania dla Mendes-France'a 
glosowało 310 deputowanych, 
a przeciwko votum zaufania-
172. Reszta powstrzymała się 
od głooowani.a. 

ANNA SOLSKA 
Krak6w 

Zgon Ludwik•ł!olsklego, mistrza I nestora. polskiego tea­
tru, budzi glębolł zal w całym narodzie polskim. Wielkie 
jego zasluq-i dla sztuki polskiej wejdą do trwałego skarbca 
polskiej kultury. 

Proszę Panią o przyjęcie wyrazów mego najgłębszego 

współczucia. 
BOLESŁAW BIERUT 

J sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjed~~nej Parli! lłobotnlczej 

ANNA SOLSKA 
Kraków 

PTzesyłam Pani wyrazy serdecznego współczucia z powodu 
śmierci Jej męża. Wielki mistrz sceny pruskiej, Ludwik 
Solski, życiem swym I swą dzialalnośclą artystyczną za.służy! 
się ojczyźnie. Naród polski na zawsze zachowa we wdzięcz­
nej pamięci postać Ludwika Solskiego, 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Pr?.cwod.nlczący Ra.dy Państ.wa. 

-------------·----~ 

w ścisł,ej łącznośd ze społeczeństwem w środę pogrzeb 
Komitety Frontu larodowego Ludwika Solskiego 

rozwijać będą działalność 
Trumna ze zwłokami mis-

ce ł em pełne; realizae.1"i trza sceny pols:tiej Ludwika 
.J Solgkiego będzie wyst.2w1ona 

P W b I UF~ w \festibulu Teatru im. J. rogramu y O~t·zpgo .JO l~ Słowackiego w Krakow ;e we 
. . wtorek, 21 bm„ od godzinv 12 

Wczoraj w piekn1e udekorowanej 5311 ~lharmoi;ill . odbyło do 22 oraz w środę, 22 bm„ od 
się rozszerzone pie1_1arne zebran!e ~~zk1cgo K~m1te.u Fro~- godz.iny 8 do u.30 _ w tym 
tu Narodowego. poswlc;cone omowu:mu wymkow wyberow samym dniu odbędzie się po­
do rad narodowych i dalszych zadań komitetów Frontu Na- ~rzeb. 
rodowego. . . 

. . . . ZwłQkl w1elk1ego artysty 
Obradom . przewodniczył wt- StŁa agitatorów z tei dzielnic!. howane zoataną w kryp-

ceprzewodmczący . LKFN, ob. nie poprz.es·tała _na kamparut ie zasłużonych na Skałce o-
Gabnel Gortowski. NI! plenum wyborcze;i. Agitatorzy na~al bok Wyspiańs.Jtiego, Kraszew­
LKFN przybyl.J: l sekr~tarz odw ·e~1Ją terenowe komhe· skiego, S'Zymanowskiego, Po· 
KL PZPR, tow. Jan J<i:błonsk1, ty !N.• prowad.7,ą rozmowy .~ I la 1 Asnyka. . 
rzewodniczący Prezydium RN ludzm1 113 temat sytuacji 

Lodzi, tow. Bolesław Gera- mi~zynarndowej wyjaśniają . .r:i-a 1:1roczy9toścl tałobn4' u-
ga oraz członek Ogólnopql- sens konforencji moskiew- · d~Je się do ~rakowa de\ega-
skiego Komitet c1 FN prof. dr ~kiej , demaskUJl\ wrogą plot- CJa Rady Panstwa I rządu. 
Jan Szczepańsk i. kę. MieS'l.lkańcy Bałut z peł- Na znak żałoby w dniu po-

Referat obrazujący dorobek nym ~aufa~iem , zwraca,ią się grzebu :-""&iyst~ie teatry w 
akty wu FN w okl'esie kampa- do ag1ta.to:·ow F N z wieloma , K'.ak;>w1e za.iwtei.tzą przedsta­
nii wyborczei wyglosił prze- s~arga~1 1 boląC?..Jcam1. . Uwa-1 w .enia. 
wodniczący LKFN rektor Mie- g1. 1 za.z.a.lenia l uct.n.ośc1 bę- Maska pośmiertna mlstrz;s 
czyslaw Klimt:k. Mówca wska- d:z.iemy przekazywac · radom Solskiego została zdjęta przez 
zal na wzro~t aktyw ności spo- n<l;rod~wym, W tym cel;i po- prof. ASP - Stanisława Po­
łeczeństwa łódzkiego, które w Wlll!IlJ.$mY zorló!an:~wac . w pławskiego. 
okresie poprzedzającym wybo- naJbllz:s.zym czasie . kt~a W dniu 20 bm. na ;iosie­
ry na wielu zebraniach w za- spo~tan ra~y~h z. m1eszkan- dzeniu rozszerzonego Prezy­
kładach pracy i w domach ca~1 naszei dz1eln1:Cy . ~ za- dium MRN wybrano korÓitet 
prywatnych rad.1:1!0 nad uspra- irnnczył swe przemow1eme ob. obywatelski uroczy&Łości ża. 
wnieoiem pracy rad nal'odo- Brykała. . • łobnych. 

nowskich „Za utrwalanie pokoju między narodami" Fornal&kiej, ZPZ im. Bairdow-

pod przewodnictwem członka akademii D. W. s~iego, przędz;alni. cienko­
przędnej WZPB 1 Maja, tkal­

Skobielcyna. Komitet rozpatrzył wnioski dotyczące ni ZPB im. Harnama przy ul 
przyznania nagród za rok 1954. Smugowej. 

W wyniku uchwały ko-
mitetu tytuły laureatów 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej za wybitne 
zasługi w '\Jlalce o zacho­
wanie· i utrwalanie pokoju 
otrzymali: DENIS NO­
WELL, prawnik - Anglia, 
THAKIN KODAW HMA­
ING1 pisarz - Burma, FE­
LIKS IVERSEN, profesor 
uniwer.sytetu - Finlandia, 
ALAIN LE LEAP, sekre-

List prezydium ZG ZMP 
do wszystkich członków 
Związku Młodzieży Polskiej 

,__ ___ _ 
tarz generalny Powszech­
nej Konfederacji Pracy -
Francja, PRIŻONO, profe­
sor i dziekan wydziału li­
teratury Uniwersytetu w 

W związku z opublikowaniem projektu nowego statutu 
Związku Młodzieży Polskiej Prezydium Zarządu Głównego 
Z~ wystosowało do wszystkich członków organizacji list, ~ 
zamlesz<Jzony ua la.mach „!loztandaru Młodych", w którym 
wzywa młodzież, by otwarła szeroką I wnikliwą dyskusję 
nad statutem, nad pracą swych kół I zarzą-Oów, uad obo­
wiązkami i zad'-1.nl.ami stojącymi przed każdym członkiem 
ZMP. 

Dżakarcie _ _ Indonezja, „Cenne I po!lr:zebne jest zda-
0'" nie każdego członka ZMP i 

BALDOMERO, SANIN całej młod zieży - czytamy w 
CANO - profesor i doktor liście. - Od Waszej inicjaty­
honoris causa uniwersyte- wy w największym stopniu 
t • Ed b · B zależy dalszy rozwój organi-
ow w yn urgu 1 ogo- zacji, jej siła i bojowość". 

cie - Kolumbia, NICO- Prezydium ZG ZMP pod­
LAS GUILLEN, poeta kreśl.a w liście, że w dyskusji 

Kuba, BERTOLD młodzież winna najwięcej u-
BRECHT, poeta i drama- wagi poświęoić sprawie roz-

wijani.a pracy polityczne! l 
turg - Niemcy, ANDRE wychowawczej, by życie 
BONNARD, profesor uni- wszystkich kól było bogate w 
wersytetu w Lozannie - treść i ciekawe, by młodzld 
Szwajcaria. u~yła się . żyć piękn iej i ~e-

rozumieć, co się wokół niej 
dzieje, goręcej zwalczać to, co 
wrogie. 
Rozwijając dyskusję mlo­

rlzież ma prawo i pow inna 
domagać się od swych kół, by 
troszczyły się o konsekwentną 
poprawę warun ków bytu, o 
rozwój życia kultura lnego. 

„Sprawa jest wielka i wat­
na - czytamy w zakończemu 
listu. - Sm iało ocen i.aj my na­
szą d:>.i.a 1.1\lność w przededniu 
t! Z1azdu ZM?. Usuwajmy z 
drogi niedomagania i t rudno­
ści. by szybciej kroczyć na­
przód". Uchwałę komitetu pod- p1ei. lep1eJ pracować, lepiej 

pisali: przewodniczący D. , ----------------------

~~i.=ob~z~Moj~:~::~ Nota rządu ZSRR 
Francja, oraz człon- . 

!~~~~~~::::~tu: ~~~7: do rządu Wielkiej Brytanii 
John Bernal Anglia, · 
J D b k . p 1 k MOSKWA, 20. 12. 
an em ows l - 0 s a, Agencja TASS donosi, f:e w dniu 20 grudnia pierwszy za· 

Pablo Neruda - Chile, stępca ministra Spraw Zagranicznych ZSRR, A. A. Gromy-
Mihail Sadoveanu - ·Ru- ko, przyjął ambasadora Wielkiej Brytanii w ZSRR, Wll!ia-· 
munia, Sahib Singh Sok- ma Haytera i wręczył mu notę rządu ZSRR następującej 

treści: 
hey - Indie, G. W. Alek-
sandrow - ZSRR, A. A. 
Fadiejew - ZSRR, I. G. 
Erenburg - ZS:EtR. 

Rząd radziecki uwaźa u 
kon ieczne zwrócić uwagę rzą­
du Wielkiej Brytanii, że po­
stę,powan-ie rządu brytyjsk ie­
go, zn.ajdujące wyraz w za-
warciu tzw. ukŁadów parys-

Niemcami udział w aktach a­
gresji w Europie" (art. 3). 

U roczys łość jubileuszowa ! ~[~=~~~~ ~~;~~]~; 
W. Pan· stwow.ym Teatrze Nowym !~:~i~w~~r:~u ~j~~:t~ 

Układ stwier dza dalej: 
„Każda z wysolj:ich układa­

jących się stron zobowią zuje 
się nie zawierać żadnego so­
JUSzu i me brać udziału w 
żad11ych koalicjach, wym1erw­
nych przeciwko drugieJ wy­
sokiej układa1ącej się sw·o­
nie" (art. 7). 

cznych Republik Radzieck ich 

wych, krytykowało ich niedo- Ob: Kol· ńsikl z Terenowego 
ciągnięcia. wskazywało na ko- Kormtetu FN nr _89 a.pei..rwał, 
nieczno$ć pełnej realizacji Pro- aby. nadał ~rgąmz:ować_ spot­
gramu Wyborczego ŁKFN. 5 ka:n.1a z ~1eszk..•ncam1, . ~ 
grudnia był dniem wielkiego k torych agitatorzy omaw1ah­
egzaminu, z którego wyszliśmy by srtu:3<:Ję mu~zyna.rodową. 
zwycięsku. 98,26 prc.c. miesz- Krotk1e spr„ .11o~anie z 
kańców uprawnionych do glo- o~rad Ogólnopolfilk1ego Ka­
sowan ia w naszym mieście mltetu Fron tu Na.rodowego 
oddało swe glosy na listy złożyl rektor UŁ, prof. dr W ubiegłą niedzielę, po przedstawieniu „Laźni" wtodzl-
E'ron tu Narodowego. Szczepański. P.odJueślil on, ~ mierza Majakowskiego, odbyła się w Teatrze Nowym uro-

a Wielką Brytanią w sprawie 
sojuszu w wojnie przeciwko 
Niemoom hitlerowskim i ich 
wspólnikom w Europie oraz 
w sprawie współpracy i wza­
jemnej pomocy powojennej". 

Związek Radziecki i Wielka 
Brytania zgodnie pastanow lły 
w myśl Lego ukladu, ze bt:(lą 

wspó1me prowadziły ścJSłą i 
przyjazną współpracę w okre­
sie powojennym w celu wr­
gan.zowanLa bezp 1ęczens iwa 
w Europie oraz wbow1ązały 
się udz1eJ.ać sobie wzaiemrue 
wszelkiei pomocy WOJskll\.I. ej 
i inne;, jak również wspol­
dz;.,1ac w wypadku, ieśl! Jed­
na ze s tron stan ie się znllwu 
obiektem agresJ1 ze struny 
Niemiec. 

W czasie kampanii wybor- terenowe i dz1eLmcowe korl1l · czystość z okazji pięciolecia tlzlalalności tego przodującego 
czej ofi arni e pracowała wie- tety Frontu Nurodowego . w zespołu. W uroczystości wzięli udział m. in.: tow. Wlodzl· 
lotysi ęczna a rmia aktywistów z.n~cznym stopn u są od•P?WJ~- mierz Sokorski, minister Kultury i Sztuki, tow. Stanisław 
i a itatorów FN d21alne za pelną realEacJę Witlld Balicki, dyrektor CZTOF, tow. E~mund Bug~j~kl, 

g . . · . . Programu Wybo1czego t.KFN. \ ~-c~ przew. Prez. RN m. Lodzi oraz liczm przedstaw1c1ele 
T:3k w1elktch os_i ą.gmęć nie Dla.tego też koniec:me jest . sw1ata kulturalnego • . 

mozemy zaprzepasc1ć - mó- k · d · ł lnoś i · · . 
WLł dalej rektor Klimek oot;rnu.owame zia a c I Tow. min. Sokorsk1 zlozyl Lhtl KL PZPR 
N ' t t F t N. k om. te Low Frontu Narodowe- iespołowi Teatru Nowego 

asze k:om1 e y ron u aro- . . . 
dowego powinny nadal rozwi- go. . . gratulacJe .z powodu. śmiałe}, DRODZY TOWARZYSZE! 

. . W czasie WC'l?raiszy~h o- odkrywcze] prapremiery „Laz-
jac swą dz1alalno~ć, utrzymy- b a·d roz«zerzonego plenum "' k śl · · · kÓ 
wać stal kontakt miedzy : . • . . . . 111 • 0 re aJąc Ją ia ogrom-

• Y " 4K.ć N kukuo.z:e. 11;;c1u naiba·r- ne wydarzeme nie tylko w 
społeczenstw~m a nowowybra-:- dziej zas.Ju żo11ym w kampan ii Teatrze Nowym ale w teatrze 
nymJ 'radami narodowymi Juz · · p I k ' ' · ó . 1 

eh k . wyborczej ag1tatornm 1 dz .a- os 1 Ludowei w og le. 
ie~~z ~~ e tere~ow~ f orni- !acz.om ~-N wręczone zostały Tc·w. Sokorski podziękov. a l -
e ~ rozszi:rzy 0 orm~ dyplomy uzna..'1.i.l, przyznaine w imieniu Komitetu Cen-
wsWpoldpr:~Y ~ og~~em elfu~~otści. przez Ugólnop<>bki Komitet trnlnego naszej partii i Pre-

y„.us31 n ,..... r .ra em o I d ' Rz d · ł · 
b ' r 1 al. · t . • · • iel- Frontu Narod Jwego. yp o· z.v 1um 1ą u - zespo ov-1 

z~ 1era 1 g. os " YWISCI az mami wyróżll ion.o również Teatru Nowego i osobiście 
nicowych 1 terenowych komi- w.ereg amators!w :h zespołów k•erownikowl artystycznemu 
tetów F r ontu Narod~wego. świetl cowych mail. kilkunas· tego tea tru, tow. Kazimierzo­
Ob . Brykała, przewodr.nczący tu arty~tów teatrów lódŁkich. w1 Dejmkowi, za odważną, 
DKFN-Bah1ty za~wml ze- Na zak.otlczeni z obrad ple- bt-zkompromisową I ideową 
branych, ze dwutys1ę=ia rze- num LKFN pod'<,•o jedno- P"stawę, jaką kierował si~ 
- - --- „---- -- ---1 myśln(! uchwalę, ~obowi4zują- Teatr .No.wy n~ P'.zestrze.n! 
li m:=m;= cą t eren.owe i dzielnicowe ko· ~w.ei p1ęc1oletmeJ ńz1ałalnosc1 

I . mitety F ron tu Naiodowego 1. zyczyl mu dalszy.eh_ sukce-

-.0 • I do prowadzenia sze~ok ej sow w walce o socJahst>czną 

Z I A "' dzialałności, do okazywania sztukę. 
... ~ iii' pomocy nvWQwy branym ra- Serdeczne życzenia złożyła 

U dom narodowym. Wszntkie zespołowi tow. prof. Jadwiga 
rn komitej:y FN w myśl uchwały Siekierska, jeden z wycho-' 4 ,,,,I, powinny opraoawać konkret- wawców aktorów Tentrn No-

n Q 8tf0n19 ny plan impręz, s1p0Lkan z wcgo. Prof. Siekierska przy-
„ . rad.nymi oraz f-koncentwwać PC•mmała ogromną rolę, jaką 

' · Ili J o' · wys·' ek celem pel w wychowaniu ,alożvcleli I ZQffiJ 8SZ.CZQffiY Ca y SW J I -nej r eaLzacji Programu Wy- człunków Pa,ństwoweg11 Tea-

Requ'a ... in l!l!I! borczego Ló:lzkbgo Komitetu tr•, Nowego odegrał Leon 
111•• Frontu Narodo·.vego. Sc hlller. 

Komitety · Fróntu Narado- Podczas uroczystości odczy-
h 0 ft ft Ur SU !!! wego powinny s.tać się ośrod · ta no l\st Komitetu Lódzkiego 

In kami, gdzie partyjni i bez- PZPR do zespołu Teat ru No-c ~y Znasz .!! pa-r~j!lli oby watele będą roz- wego (!ist ten druku.iemy o-

'' . • 1;,1;,I, mawiać swobod rde i szcLerze bok) oraz~epesze, jakle nade· 
o ws.pólnych sprawach, po· szły do jubilata. 

t d ZMP?" winny być ośrodkami umac- Uroczy~tość, która upłynęła . ra ycie ····~-~„I·. ni ,... j ą cymi jedność moralno- w serde&nej atmosferze. za· 
j polityc2mą narodu, pqglębla· kvńczyła się lampką wina i 

'll==::m:=:;;;;;,;;~;;;;a;;;;; ;;;;;;;;;5,.,=„ jącymi demokro.ty:un ludowy. występami artystycznymi, 

I 

W 5 rocznicę powstania Wa­
szego teatru Komitet Łódzki 
PZPR przesyla Wam se~decz­

ne p ozdrowieni!t. 
Komitet Łódzki w pełnł do­

cen ia Wasz wielki w k lad w 
d~ieto ro~wqju ku.Ltury tea­
tra!nej naszego miasta. W 
cic117u 5 Lat istnienia T.iatru. 
Nuwego dziesiąt k • tysięcy !u· 
dzi pr acy, oglądaJących Wasze 
przedstawienia, uczylo się 
kochać ;eszcze bat d:ziei swój 
naród i kraj , niena~dzić 
wrogów pokoiu i posti;mu., mo­
bilizować wszyst k ie sit11 do 
wal ki o to, by zy cie w na­
szym kraju stawało się coraz 
lepsze i p ięknie1sz e. 

Niezwukle cenne sq Wasze 
twórcze p o.s.zukiwania no-
wych , dosk ona!szych f~rm, 
skuteczne Wasze W!Jsi!ki 
zwalczania szablonu, u.ciecz­
ka od latw izny i ciqg!e dqże­
nie do osiąpnięda coraz peł­
nie jszego wyrazu artystycz11 e­
go w twórczo§c1 teatralnej. 

Nie wątpimy, ze kole ktyw 
teatru. i jego kierownictwo 
nie u.stanie w '1.+żen i u., aby w 
dalszym ciągu doskCJna!ić 
swój kunszt art11styc2ny i u­
czynić 2 niego ostry oręż. po· 
magaiący Lu.dzi um pracy Ło· 
dzi w ich szlachetne; walce 
o zwycięstwo social izmu w 
naszym kraju. 

lWMITET ŁÓDZKI PZPR 

Układ ten zawarty został 26 
maja 1942 roku, w okresie 
gdy Związek Radziecki i Wiel­
ka Bryt.ani.a wraz z innymi 
państwami koalicjj antyhitle­
rowskiej lącząc sw e siły pro­
wadziły cięż.ką walkę przeciw­
ko wspólnemu wrogowi 
Niemcom h itlerowskińi. Sce­
mentowany krwią naj lepszych 
synów na rodu radziec~ieg0 I 
narodu angielskiego, u!dad 
brytyjsko - radziecki. któr ego 
zawarcie podyktowane bylo 
dążen iem do ścisłej współpra­
cy . obu narodów, przewiduje 
pod1 ęc ie przez Wielką Bryta­
nię i Związek Radziecki w o­
kresie powojennym wspólnych 
krok ów, mających na celu za­
pobieżen ie możliwośc i nowej 
agresji ze strony Niem iec lub 
in nego pańs twa. b iorącego 
wr-az z Niemcami udzial w 
ak tach agresji w Europ ie . 

Ukla d ten zawarty na ~kres 
do końca 1962 roku s twierdza: 

„ !. Wysok ie u·k ładające s i ę 
strony oświadczają, że pragną 
wraz z iltmymi będącymi jed­
ne.i z nimi myśli państwami 
wziąć udzi.al w ok resie powo-
1ennym we ws.pólnej akcji, 
mającej na celu zapewnienie 
pokoju i przeciwstawienie s ię 
agres jL 

2 Aż do chwili zaaprobowa­
ni.a propozycji dotyczących ta­
Kiej akcji zastosują one po 
zakończen iu działań wojen­
nych wszelkie środki, będ ące 
w ich mocy, a by uniemożliwić 
powtórzenie agresji i narusze­
nie pokoju przez Niemcy lub 
Lnne państwo, bi.or!lce wraz z 

.Pooct.as · gdy uk l.ad a ng1el­
sku-raazieck1 stawia sob ie t.a 
cel współdzialarue na rzecz po­
koiu 1 zu µ001ezenia nowe; d­

gresji ze S!.l'llny ~1emie<.: i.utJ · 
ze s,rony p.,u .,w UCl.eoLnl~Z<t· 

cych wraz. t. fll iem cami w · a.k· 
tach agresj i w ~urup, 1:, uldaoy 
paryski e ;..oa ;.. isane przez r ząd 

Wielkiej Brytanii prnw<odzą 
do wskrzeszen ia 1nlli!.<lry1.mu 
niemieckiego 1 ty m samym 
stwar zaj ą grożbę nowej agre­
sji niemieckiej . Układy te 
przewidui'I remil i l.aryzac; ę 

Niemiec zachodn ich i u two· 
rzenie a rmii zachodnio - nie­
mieckiej pod dowództwem o. 
generałów hitlerowskich, któ· 
rzy jeszcze n iedawno stosowali 
na okupowanych terytoriach 
szeregu krajów europeJ skich 
faszystowski reżim krwawego 
'terrnru i ucisku oraz zniszczy­
li wiele miast i wsi Związku 
Radzieckiego, Ang! Li, Francji, 
Polski i innych krajów Europy, 
które padły ofiarą agresji mi­
litaryzmu niemieckiego. 

W Niemczech zachodnich nie 
tylko tworzy się wielką armię 
dysponującą znacznymi siłami 
lotniczymi, oddzialami pancer· 

o 
I 

Oalszy ciąg 
na str. 2 

, 
Stalin.-1trielki uezen 

i l~onlynuator 

dzieła Lenina 

VI dniu dzisiejszym mija 75 rocznica urodzin Józefa 
Stalina, wielkiego kontynuatora dzieła Lenina, 

jednego z najwybitniejszych teoretyków marksizmu -
leninizmu, niestrudzonego bojownika o szczęście ludzi 
pracy, wielkiego przyjaciela. Polski. Imię Stalina. na 
zawsze związane jest z naszą epoką, którą narody na­
zwa.ty epoką Lenina. - Stalina. 

To pod wodzą genialnego Lenina ł jego wiernego 
uc:i:nia. I współbojownika - Stalina - KPZR pokazała 
całemu światu, jak należy walczyć z tyranią kapitału, 
jak należy zburzyć stare, nlewoln!C2e, kapitalistyczne 
spolec-ie:fistwo l zbudować nowe, oparte na. zasada.eh 
sprawiedliwości społecznej. Kraj Października pokazał 
wszystkim narodom świata, że socjalizm nie Jest fan­
taz.Ją marzycieli, nie jest niepsiąga.lną utopią, lecz Ideą 
wyrosłą z obiektywnych warunków rozwoju społeczne­
go, z pot rzeb społeczeństwa., ideą, możliwą do urzeezy­
wi~tnlenia w praktyce. 

Gdzie tkwią źródła historycznych ~clęstw KPZR'!' 
Źródłem siły KPZR I wiekopomnych zwycięstw Kraju 

Rad była i ·jest nauka. M1uksa, Engelsa l Lenina, którl\ 
Józef Stałlu rczwinąt w opa.rclu o doświadczenia Kraju 
Rad I międzynarodowego ruchu robotniczego. Stalin 
wuióst ogromny wkład w opracowanie kwestii na.rodo­
wej, w rozwinięcie' leninowskiej teorii uprzemysłowie­
nia kraju i kolektywizacji rolnictwa, w leninowską nau­
kę o podstawa.eh i założeniach budownictwa. partyjne­
go. 

Zródlem niezwyciężonej mocy KPZR była I Jest jeJ 
nierozerwalna więź z masami, nieustanne podnoS"Zenie 
świadomośł'I I aktywności mas jako twórców Wstorii. 
Wyjaśnianie masom połltykl partii, wytrwałe przekony­
wa.nie mas o stuszu11ści tej polityki, wciąganie całego 
narodu do rządzenia krajem - oto jeden z podstawo­
wych warunków zwycięstw, Ja.kle odnosił KraJ Ra.cl w 
budownictwie !locjalizmu. 
Olbrzymią próbą sił I łrwało§cf ustroju radzieckiego 

była wielka Wojna Narodowa. 
Dzięki jedności mnralno • polityczne! narodu radzleo­

klego, dzięki potedże pnemysłu I techniki, Kraj Rad 
nle tylko skutecznie obronił się przed nawałą hitlerow­
ską, stawił cioto pctęl:nej wojeunej maszynie brunat­
nego Reich u i od niósł historyczne zwycięstwo nad fa­
l"zyzmem, ale uwolnił on od Jarzma faszystowskiego na• 
rody Europy I Azji. Zwycięstwa odniesione· pnez Kraj 
RA.tł w wielkiej Wofnle Narodowej są nierozdzielnie 
zwlązaue z imieniem Józefa Stalina. Jeszcz11 w toku 
wojny Stalin z całą sllą podkreślał, że Armia Ra.dziec­
ka toczy bój nie łyJko o wyZwolenle terytorium radziec­
kiego, okupowanego przez najeźdźców hitlerowskich, 
lecz również o wyzwolenie wszystkich narodów znaj­
dujących sill w jarzmie niewoli. Zwycięstwo Kraju Rad 
utorowało drogę rewoll1cjt ludowej w szeregu krajów 
Europy i Azji. W " 'Yniku powstał potężny obóz poko­
ju l soc,jal!zmu, skupiający 900 milionów ludzi. 

Jak pisze towarzysz Bierut: „Z imionami przywódc6w 
„pierwszej brygady szturmowej" międzynarodowego ru­
chu robotniczego - Lenina I Stallfla. - łączą się szcze­
gólnie blisko za.równo dziesięciolecia walk rewolucyj­
nych polskiej klasy robotniczej, jak l nowa epoka wy­
zwolenia narodu polskiego, nowa. historia jego wielkich 
pneobrażeń społl.'.t'Znych. Z twórezych nauk markslzmu­
leninlzmu, z Jego promiennych idei, z nieocenionych 
doświadczeń Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego naród polski, wraz z na.roda.ml wszystkich krajów 
budujących socjalizm, czerpie dziś wciąż nowe bodźce 
w pracy nad kształtowaniem nowego życia". 1 

Naród polski z wdzięczuośclą zachował w pamięci sło­
wa Stalina. skierowane do zjazdu Zw. Patriotów Pol­
skich w ZSRR . .17 czerwca. 1943 r.: „Możecie być pewni, 
że Związek Radziecki uczyni wszystko, eo jest w Jego 
mocy, ab:v przyspieszyć klęskę ' naszego wspólnego wro­
ga - hitlt'rowsktch Niemiec, umocnić przyjaźń polsko­
radziecką l wszelkimi środkami przyczynić się do od­
budowania silnej I nlepndleglej Polski". 

Naród radziecki wcielił w czyn słowa stalłnowskie. 
Armia Radziecka, walcząca pod wodzą .Józefa Stalina, 
przyniosła wolność naszemu n&rodowl. Dzlę!d konse­
kwentnie iilternacjonalistycznej polityce KPZR, dzięki 
przyjaźni i pomocy Kraju Rad, odzyskaliśmy nie tylko 
wolność. Dzl~kl braterskiej pomocy I nierozerwalnemu 
so !uszowl z ZSRR mogliśmy rozpocząć budowę nowego, 
sprawiedliwego ustroju, nowe, coraz dostatniejsze t 
kulturalniejsze :tycie. Nie ma dziś w Polsce fał>ryld, 
kombinatu przemysłowego, kopalni, gdzieby nie było 
radzieckich maseyn, gdzlehy nie korzystano z radziec­
kiej dokumentacji, z radzleck.ich dośwla.dczeń, gdzlehy 
nie odczuwano serdecznej pomocy przyjaciół radziec­
kich . 

Kaidy Polak zdaje sobie sprawę, że naszą niepodle· 
glo.~ć. zdobytą dzięki pomoc:v radzieckiej, dzięki polsko­
radzleckicmu braterstwu J>ronl, możemy obronić tylko 
w oparciu o nierozerwalny sojusz I przyjaźń z ZSRR. 

J<izef Stalin niejednokrotnie wskazywał na groźbę od· 
rodzenia militaryzmu niemieckiego, wzywając narody 
europejskie, aby nie dopuścily do zdeptania. uchwał pocz­
damskich. Lenin l Stalin wska.zywall na to, że różnica 
systemów społecznych nie musi prowadzić do wojny. 
że możll\ve Jest pokojowe współistnienie państw o róż· 
nych ustrojach. 
. Stalin z całą mocą podkreślał, ie: „Pokól będzie za. 
chowany I utrwalony, jeżeli narody u)mą w swe ręce 
sprawę ziachowanla pokoju I będą broniły Jej do końca. 
Wojna może stać się nieunikniona, Jeżeli podżegacze 
wojenni zdołają omotać siecią kłamstw masy ludowe, 
oszukać je i wciągnąć do nowej wojny światowet". Ak· 
tywność mas, aktywność światowego ruchu obrońców 
pokoju zmusiła imperialistów do położenia kresu woj­
nie w Korei I Wietnamie. Aktywność mas może te:i 
sparaliżować zbrodnicze próby wskrzeszenia. Wehrmach­
tu i rozpętania nowej wojny. 

Pomni lenlnowsko • stalinowskich nauk, w oparciu 
o potęgę Kraju Jl.ad, wzmożemy naszą walkę przeciw­
ko układom paryskim, przeciwko" uzbrojeniu śmiertel­
nych wrogów naszej niepodległości - odwetowców ade­
nauerowskich , o zblarowe bezpleca:eńs&w0 ł pokój mię­
dzy narodami. 

Idee Lenina I Stalina opromieniają naszą drogę wal­
ki o dobro człowieka, o utrwalenie pokojn na świecie. 
Sprawa, której oddał swe życie Lenin i Jego wiel)il kon­
tynuator - Stalin, żyje ł zwycięża nadał pod mądrym 
i doświadczonym kierownictwem Komitetu Centralnego 
KomunlstYcznej Parfil Związku Radzieckiego. Sztandar 
Lenina i Stalina powiewa dumnie na jednej tnecleJ 
kuli ziemskiej. Pod tym sztandarem· skupia ·s1e wszyst­
ko, co uczciwe, zdrowe, patriotyczne wśród narodów 
świata. l pod tym sztandarem zwyciężymy, 
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GŁOS ROBOTNICZY 
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N ad projektem 
nowego slnlulu ZMP 

Bevan przyznaie: 

Boimy sia rokowa·ii Chlubna ~ata 
, 't w hi§tor•I 

W przygot.owania.ch do II Zjazdu ZMP, 
który już za kilka tygodni, 28 stycz­

nia, zbierze się w Warszawie, nastapil no­
wy, niezwy,kle ważny okres, zapoczątkowa­
ny opubliko" aniern projektu nowego statu­
tu Związku Młodzieży Polskiej. Projekt ten, 
zrodzony z wnikliwej analizy dotychcz<iso­
wcj pmcy ZlMP, z osiągnięć, do~wiadczeń, 
a także, . i braków tej organizacji, i;tanie iię 
niewątpliwie kanwą szen>kiej dyskusji. Po­
dejmie ją nie tylko młodzież, lecz cale spo­
łeczeństwo. 

władania nurtujących 10 myśli w każdym 
r.etempowsklm gronie. Na gruncie swobo· 
dncj dyskusji ZMP dąży do umacniania 
wśród mlodzidy marksistowsko - Jenlnow· 
akleiro światopoglądu". 

ze. Związkiem Radzieckim'. narodu wi~tnamskiego 
Szerokfl pojęte zadania wychowa1\•cze, 

które muszą być podjęte przez ZMP - wy­
magają od niego ulepszenia metod pracy, 
bezwzg1ędnej walki z w5zelkimi przejawa­
mi biurokratyzmu, bezduszności, oschłości, 
tak bardzo nam obcymi, tak bai'dw obcymi 
młodzieży, która przecież petna jest tempe­
ramentu, zapalczy'1-ośc1, radości życia. Wra­
żliwy umysł młodych ludzi, ambicja, która 
ich cechuje - t.o wielki skarb, i niezwykle 
troskliwie trzeba go pielęgnować. Każde 
nie przemyślane poMmię:ie, uwaga zwrócona 
tonem nie znosvicym sprzeciwu - może 
czasem zranić głęboko młodego człowieka J 
długo potem trzeba będzie ranę tę goić. To­
też - jak !1;łosi projekt statutu - ZMP mu.:" 
si opn;eć swą pracę wychowawczą na roz­
mowach, na wnikliwym przekonywaniu, 
długotrwałym nieraz tłumaczeniu. 

i dlatego odmawiamy w nich udziału 
MOSKWA, %0. U. 

Prasa radziecka opubllkowala szereg artykułów J)Oiwię­
conych a roc-zni.cy powstania. ruchu oporu narodu wietnam­
•kieio. 

W. Rogow w ~irty:ku~e mty- brM! '1!prawy :ookoju" pióra 
tulowanym „Chlubna data", Z. Szuliukina p ;sz.e m. I.n.: 

Blisko dwa miliony mlodzieiy w gzere­
gach ZMP, tysi.ące młodych zasłużonych bu­
downicz~<~h socjalizmu, tysiące przodowni­
ków pracy i nauki - mówią o tym, że 
Związek Młodzieży PolskieJ na swej ni<?la­
twej drodz:> odniósł wiele zwycięstw. W to­
ku tej walki o noa•ego cTlowieka godnef!O 
naszej' epo~i, dzięki froskliwej opiece partii, 
organizacjl{ ZMP-owska wyrosła , zaharto­
\9ała się, dojrzała do podjęcia nowych, jesz­
cze bardziej odpowiedzialnych zadAń, do o· 
garnięcia jeszcze Szerszych rzesz mtodzieży. 

Tylko wtedy każde kolo ZMP stanie się 
zwartym kolektywem - kolektywem, który 
będzie wychowawcą. dorad :ą i przyjacielem 
ZMP-owca. Tylko wtedy każdy z młodych 
ludzi będzie się czut odpowiedzialny za ca­
łą or,anizację. Wtedy ..,rganizacJa ZMP o­
pierać się będzie na inicjatywie i aktywnoś­
ci wszystkich jeJ członków, kierować się 
będzie' w swej codziennej pracy jAk naj­
szerzej pojętą demokracją. 

Kierować młodzieżą, wychowyw11~ li\, 

Dnia 18 bm. Bevan komentując 
atlantyckiej ośwl~czyl m. in.: 

uchwały 1esjl rady 

Dlaczego podejmujemy de­
cyzję w sprawie stosowania 
bomb wodorowych' Dlaczego 
jednocześnie podejmujemy 
decyzję w sprawie remilitary­
zacji Niemiec zachodnich? W 
ciągu o&tatnich 3-4 lat 
wszyscy polltycy o samodziel­
nych poglądach doszli do 
wncos.ku, że poprawiła się trY­
tuacja międzynarodowa. W 
latach 1950-1951 mówiono 
nam, że lata 1953-54 będą 
Jatami najbardziej niebezpie­
cznymi, że w latach tych nie­
bupieczeństwo wojny będzi• 
największe i że powinniśmy 
si~ do tego przygotować i 
uzbroić Niemcy. Nie zgadza­
łem slę z tym stanowiskiem. 
Uważałem, że jest ono nie-

ZE ŚWIATA 
l§J =-

POSIEDZENIE li.ADV PAl'ISlWOWEJ 
CHIŃSKI~ REPUBLIKI LUDOWEJ 

1ł grudłlla edbyło si• w Poklnl• 
tnecie pos19dxcnJe Rady Pa1htwow•I 
Chińtkiej R6publlkl Lut:owoj. 

słuszne i okaialo się, te mia­
łem rację . 

Czym oficjalnie uz.ałfa'..'.-: : -i 
się remilitaryzacji: Niemiec? 
U7asadnienie jest nast~puj~le: 
gdy tylko Niemcy będą uzbro­
jone, będziemy mogli pl'owa­
dzić roko"·ania z Rosianaml 
z pozycji sily. 

A co przez ten cza~ bę~I\ 
robili Rosjanie, czy zam1erza.ią 
oni siedzię.ć z założonymi rę­
kami? Rosjanie powiedzieli 
jut, ~e nie zamierzają, a więc, 
po uzbrojeniu Niemiec za­
chodnich zobaczymy, że Ro­
SjMJie stali się silniejsi l że 
między Wschodem a Zacho­
dPm istnieją te same oparte 
na sile stosunki. Nie będziemy 
silniejsi, będziemy słabsi. 
Wyobraźmy sobie, że przeko­
namy wówczas Rosjan, aby 
rozpoczęli rokowania·, w cza­
s!~ których przedstawimy im 
swe postulaty. 

Rozumujmy logicznie d<;> 
końca. Co powiemy Rosjanom? 
Powiemy im to aamo oo daw­
niej: że powinni się oni wy­
cofać z Niemle<: l przekazać 
wszystkie swe bazy, podcza11 
gdy my utrzymamy swoje ba­
zy, te powinni oni pozwolić 

• 

Niemcom zjednoczyć się, u­
zbroić i przyłączyć do Zacho· 
du. Wiemy, że R0<sjanie od­
powfedzą odmo nie. 

Podkreśliwszy, że bezsen-
sowne są n3.dzieje, iż po\oizyka 
z pozycji siły w0<bec ZSRR da 
pomyślne wyniki, Bevan o­
świadczył : „Dlaczego nie roz­
poczynamy przygotowań do 
pokoju, lecz przygotowujimy 
się do wojny?" 

Bevan Sltwierdzil, te jeżeli 

który ukazał się w „fawies­
tiach", pine m . in.: 

Pi:'Zed 8 laty miiujący w<>l· 
n~ć riaród wi~Lnams'ki pod 
kierowniotwem ludowego 
czą.du Wie~namn .(liga wailkró 
niapcdJ.eglość Wie!Jnamu) pow. 
stal w obronie swej z.a.grożo­
nej ojczywy. W słuS'Lllej swej 
ws.k~ .naród wietn;;iim:lki prze­
jawił niezłomne męstwo 1 da<!: 
i>rzyik:ad bohate~twa narodu 
'bronią~ego swej in:ezaow isłoś­
ci. 

blok zachodni rzeczywjście dą- ~Ln.geren.qja USA w 9P1"arwy 
ży do pokoju, to należy n.a- wewnętrzne Ind<><:hin 

- Nie ulega wątpliwości, 
Iż ścisłe przestneganie poro-
71umień genewskich w znacz­
nym !ltO?niru przyczyn]oby 
s!ę do poprawy sytuaeii 
w Azji ~udnlO'W'O-wschod­
niej i odpowlaC.ałoby lntere­
~om w~y"'1lkicb a~jatyokkh I 
innych narodów. Oto dlacze­
go walka Wietnamskiej Re'° 
publiki Demdkratye2.nej o po­
kój I bezwarunkową reallz.a­
cję porOOll.lmień. genewl'!ltlch 
c:e9Zy się po<parclem 'W'!tZYei­
ki~h miłujących pokój naro­
dów Al.ii, Eu1'0py i Innych 
kontynentów. Ladrzle !'adzlec­
cy ŻYC'U\ na11:ooowi wietno11om· 
aldemu ~IJ!kcesów w tA!j wa-1-
c.!, 

tythmi.ast przyjąć Chiny do ss'owierdza dalej autor - zmie­
ONZ. „Dlaczego s-e~retarz ge- rz,a do :iaC>9trzenia ~tosunków 
neralny ONZ jedzie do Peki- na Da~ek.im WschoMie i w 
nu? Dlaczego Pekinu rue za- strefie · Oceainu Spokojnego, 
proszą do ONZ?" do mo11;tow'8Jlll.a • ugrupowań 

W dalszym ciągu Bevan :ta- wojennych i przygotowa.nla ;-------------
pytaj: „Dlaczego nie spotyka- wojny przeciwko miłującym Os' w1·adczen· ,., 
my się z Rosjanami w Eur<r pokój +,om. 
pl~? J?~czego nie chcemy d<r~ Jasne ~t _ pisze Rog~ 
w1edz:1ec slę , na czym polega3ą iż udaremnienie pak(Jljo- NEHRU 
.Propozycje Rosjan? Dlaczego wego uregulow,a,nia probie· 
w palszym Ciągu odrzuc:imy mu indochińo&iego i proble-
mproszenia Rosjan i mówJJTiy, mu zjednoczenia narOdu 
że jest to próba oderwani~ wietnamakiego jest częścią 
Francji od .Anglii lub Anglii siktadową polityki USA, lt'tó­
od Ameryki? Być mołl, boi- ra staiwLa 9obie za cel nłedo· 
my się rozpocząć z nid!I: roko- pusr.czenie do pokojowego 
wani~? Dlaczego ~parcie ~- ajednoczenia Korei, oderwa­
maw1amy rokowan I stosuie- n;,e Talwainu i Wysp Rybac­
my metod~ zastraszania?" kich od CMn, odrodzenie mi-

llflaryunu niemlecldego ł nle­

~UU, 20. n. 
• 

Projekt nowego statutu jasno I pięknie 
mówi o roli, jaką Związek MlodzieT..v Pol­
sltiej odgrywa w życiu milionów naszych 
dziew~z:ąt i chłopców. Podkreśla, że zaintere­
sowanie organizacji wobec swych czlonków 
musi być wszechstronne, te wykraczać ono 
powinno daleko poza próg szkoły, uczelni 
czy zakładu pracy, że ZMP współodpowie­
dzialny :}€st nie tylko za postępy w nauce 
czy pracy, lecz także za kształtowanie po­
glądów, charakterów młodzieży. W statucie 
czytamy: ,,...ZMP rozwija w młodym poko­
leniu zamiłowania tło pracy I nauki, wycho· 
wuje młodzież na peloowariościowych człon· 
ków społeczeństwa, zespala i pomnaża. jej 
siły i talenty' pobudza jej twórc~ energię, 
zaszezepia po(:zucie koleżeństwa i ducha o­
fiarności... ZMP wychowuje chłopców I 
dziewczęta na ludzi pełnowartościowych, 
dzielnych, zdrowych, zahartowanych tizycz~ 
nie I czystych moralnie, skromnych I ucz· 
ciwych, kole-łeńskich I uczynnych, ufnych w 
swoje siły, śmiało lamh\cych trudności I 
przeszkody, radujących Ilię tyciem - ludzi 
godnych naszej wielkiej to<ijalistyczoej e­
poki". 

To, Jaki jest swsunek mlodego chłopca 
czy młodej dziewczyny do otoczenia, do ro­
dziny, do kolektywu, to, jak kształtuje się 
moralność młodzież.y - ipusi być przedmio­
tem stałej troski organizacji ZMP-owskiej. 
A do tego potrzebna jest atmosfera &z:cze­
rości i zaufania - sprzyjająca rozwijaniu 
micjatywy młodzieży i kształtowaniu naj­
piękniejszych cech jej charakteru - męs· 
twa i wytrwalości, rzetelności, ideowości, 
żarliwości i ambicji przodowania w nauce, 
w pracy, w $porcie. 

rozbudzać jej zainteresowania, kształt.ować 
jej światopogląd, jej stosunek do otoc7.enia 
- to zadania niełatwe. Właśnie na temat 
tych zadań, właśnie nad tym, jak pracować 
ma ZMP, by wychow~•wać świadomych bu­
downiczych socjalizmu, będzie mówiła mlo-o 
dzież w dys!cusjt nad projektem statutu. Bę­
dzie zastanawiać sie. co zmienić , ulepszyć, 
naprawić w dotychczasowej pra~y swej or­
ganizacji, będzie zastanawiać się, jak ożywić, 
wzbogacić życie kół ZMP-owskich tak, by 
znAlazly w nich odbicie wszystkie sprawy I 
problemy naszych dni. W dyskusji zabiorą 
glos .ćhłopcy i dziewczęta, naradzając się, 
jak rozprawić się z nudą I 1kost11.ieniem, 
które gnębi to i owo koto, jak prz~gnać 11: 
ZMP bierność, ospałość czy też pokrzykiwa­
nie, komenderow.snie, tłumienie krytyki 
czy inicjatywy. 

Wiele, niezmiernie wiele je6t 'Pt'aw, n.ad 
którymi musi się w dniach przedzlazdo- · 
wych zastanowić młodzież. Mówi o tym 
przedzjazdowy list Zarządu Głównego ZMP. 
Trzeba rozbudować szere&i organizacji 
ZMP-owskiej, przede wszystkim na wsi, 
gdzie przed młodymi wyrasta taki bez.miar 
pracy. Trzeba wzbogacić pracę ZMP - mu­
si w niej znaleźć się miejsce na życie kul­
turalne, sport, turystykę, czytelnictwo 
dotychczas tak bardzo zaniedbane. Trzeba, 
by młodziet lepiej nauczyła się kontrolować 
caloksztalt pracy kól ZMP, by nie tracila z 
oczu celu i sensu lełt dziatalnośd. 

Ua-lcy potlodHftia uchwollll P"'" 
Jołdy deluetów o sluil>I• woj<kowoj w 
Chlńsltl•J Republice Lud-oj, o pny· 
mantu Ołdorów I mocloM osobom, któ­„ W'f"6tnily tit w olcNslo -lk ludo­
we • reweWcyjftTCh orcu: o 11p10sk...,,,.. 
cli poiyeilcl roowoju gOłpodarill naro­
dowej na rok ""· 

PODROt ADMIRAtA RADFORDA 
N~ TAIWAN 

Prz-..lnqą polq<ion•f grupy 
-ów „ ... ów Stanów Zi-...ych, 
9Clmlnil Roólonl, w n<1Jbllhiyeh tlnlach 
pnybtdrl• na Talwan. Podrił la lq­
ny tłtt bezpołrednło s rea111ocjq „u­
Wadu • błlq:»łec1ela1twle WJajwnnym", 
IOWartego ml.,izy USA a Ciang Kal· 
H•klem. 

Pośmiertne odznaczenie 
Zofii Nałkowskiej 

dop~e do ~!'.oozenia 
Niemie-0. Ta polityka kół rzą· 
drz.ą.cych USA zmierza do 
prz.eszkodzenJ.a w zlqodze... 
niu napięci.a międzynarodo­
wego i do rrzyspleszenta 
pnyg0<towań do nowej woj­
ny śwlaitO<Wej. 

Jak podaje pr9., na posle­
dr.eniu frakcji parlamente.rnej 
Indyjskiego Kongresu Narodo­
wego, w dniu 17 ~m. pr~r 
Nehru wystąpił 09tro prze.. 
ciwko procedurze za.sto.sowa• 
nej w ONZ, przy omawianiu 
„sWgl" Stanów Zjednocz<>" 
nych, w sprawie wyroku &ka• 
zująoego 11 tzpiegów amery­
kańllkich w Chińskiej Repu. 
bl!ce Ludowej. 

Nehru oświadczyl, te uchwe• 
lMU.e przez Zgromadzenii! O.. 
gólne NZ rezolucll potępiają• 
cej Chiny bez podjęcia jakich­
kolwiek kroków w celu zbada· 
ni.a tej goprawy 1 wobec taktu, 
iż Chińska Republika Ludowa 
nie jest reprezentowana w 
ONZ, jest co pajmniej dl;iw· 
ne. Nehru podkreślił aprzeez;• 
ność postępowania ONZ, któ­
ra nie uznaje Chl.J\sklej Re­
publiki Lud-0wej, a jednocze.. 
śn.ie ubiera głos w sprawach 
dotyc~cych jej polityki we-. 
wnętrwej. 

Wiadome, łe lladlord JHt 1WOlon­
.Wlri"'" sto/oj oliupacJI Talwanu pnn 
Stany Zjednoaon• I traktuje ~alw.,. 
jako bar• agresji pn9Ciwko Chinom I 
IMynl kraj"'" Azji. 

IO bin. w 1łali Kolumnowej Ministerstwa Kulłłiry I Sztu­
ki w WarHawle odbyła się uroczysta qekoracja trUIDny ·ze 
EWlokunł znakomitej pisarki Zofii Nałkowskiej orderem 
Odrod•ia Polski I klasy, przyznanym jej pośmiertnie przez 
Radę Pi«istwa. 

W zakońaz.enlu WJ.tor pod· 
k!reśla: narod wletn.amski w 
walce o oS'tateczne pokojowe 
uregulowanie sJ.)r.awwy Indo­
c:hln.,, o zjednoczenie krtióu 
w.ajduJe gocą<ie po\)M"C:e 
wszysbkloh miluJlłcych pdkój 
narodów. Jego sluSl'lll1a sprawa 
zatriumfuje. 

Walka o moralność młodzieży, o nową mo­
ralność socjalistyczną jest w jak najściślej­
szym związku z walką o kształtowanie nau­
kowego światopoglądll m!„dego pokolenia. 
$wiatopogląd ten może się kształtować je­
dynie w żarlhvy~h dyskusjach I swobodnych 
rozmowach, w walce z poglądami obcymi 
postępowi i nauce, przesądami i zabobona­
mi, z wpływami wrogiej, trującej Jdeolo-o 
i;:ii. Młode serca i mlode umysły. są niezwy­
kle chłonne, szybko przyjmują cenne, szla­
chetne wartości, ale narażone też są na zie 
wptywy. I nie można ich wyeliminować za­
kazem, (iyrektywą, mentorstwem. W oparciu 
o znajomość idei marksizmu - leninizmu, 
przy pomocy organizacji ZMP-owskiej, kon­
frontując swe sądy z codziennym życiem -
młodzież musi samodzielnie urabiać swe 
spojrzenie, swój pogląd na otaczające ją 
zjawiska, musi kształtować swój st.osunek 
do świata, do ludzi, do tysięcy spraw i za­
gadnień, z którymi co dzień się styka, któ· 
re ją nurtują. 

Projekt nowego statutu z całą silą pod· 
kreśla konieczność iapewnienia pełne.i swo­
body dyskusji w kolach ZMP: „Kaidy zet­
empowiec ma prawo swobodnego wypo-

W tej w•lce o lepszą, głebszą, wuech-
1tronn iejszą pra.:ę ZMP młodzież nie Jest 
zdana wylącznM! na własne slly. Ma wokół 
przyjaciół, rodziców, nauczycieli, starszych 
towarzyszy pracy, którzy razem z młodymi 
zutanowią się nad wieloma pr<;>blemaml 
związanym! z dzlatalności11 ZMP. 

W walc• o wychowanie młodziety ZMP 
ma wypróbowanego, serdecznego opiekuna, 
ma ideowego przywódcę - partię. "ZMP 
jcsł towan.yszem wal.kl Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej - mówi o sobie z 
dumą ZMP - I uważa 1>artię za swego ide­
owego kierownika~. Wszyscy członkowie 
partii gorąco młodzież kochający mają ob<>­
wiązek nie tylko z żywym zainteresowa­
niem śledzić dyskusję młodzieży na temat 
jej zadań i pe<rS}l€ktyw, lecz aktywnie się 
do niej włączyć, dzielić się swymi doświad­
czeniami, służyć radą i pomocą. 

PllZECIW KRWAWYM WYDARZENIOM 
NA CYPRZE 

o-alny tokretarz pOllępowej por­
Mł robotniuoj c,...., Wy<lał do pre­
miera "'1glil telegram protMtacyjny w 
owłqdiu 1 ułyci- pn•• policj4 bl'9· 
ni ...,1,..j pntoeh• ua•s1nikom d-­
•ltac~. która odbrła 114 w dniu • 
gNdnła poci hasltm pnyląC%enla Cy· 
pru do Gre<:JI 01'111 wf<elanla stamtąd 
wojsk brytyjsMlch, 

SYTUACJA W! FRANCVSKllJ 
AFRYCE POtNOCNEJ 

l'ICllO francuslca donoal, te 1ytuac!a 
w pólnocMj Alryco 1ost w datnrm clq· 
gu napr.lona. W Alg•n• wojaka 
1„ncuałtio I oddzloły tandarmerłl w 
liabie 10 tys. ludtl prowadiq oplflll· 
cję w rejonie górskiego masywu Aure1, 
gdtle od 'ółlora mieslqca trwa pow· 
słani• pneciwtco francuskim władtotn 
kolonłalnym. Po1ostalo oddlioły wej· 
Ile• I pollc~ otoayly okręg górniar 
Ucian na granicy algersko • tune:yj· 
skiej I dokonały arentowań wśród lud· 
noici miejicoweJ. 
Równieł w Maroku dokanłtno wieki 

are~itowoń I represji. 
D1iennlkl paryskie podkrełlajq, ł• 

mimo opel6w gubernatota francu.skl• 
D• w Tunl•ie I obecnego rządu łune· 
1yj1kiego do złoi:enla broni, wallca 
pnecłwko kolonizatorom toczy 11-: na· 
dol. 

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca przewodnki:ącego Rady 
Państwa Wacław Barci­
kowski w towarzystwie sekre· 
taiza Rady Pa~twa - Ma­
rian.a Rybickiego oraz dyrek· 
tora gabinetu przewodniczą­
cego Rady Państwa - Fran­
cis~ Nowaka. 

Na uroczystości dekoracji 
obecni byli: minll!ter Kultury 
I Sz:tuki - Wlodzimien So­
kor~ki, wiceprezesi Związku 
Literatów Polskich - Kazi­
mierz Brandys i Stanisław 
RyS'l.llrd Dobrowolski oraz 
wyż.si urzędnicy MiniA1er1twa 
Kul tury I S7ltukl i członkov.rie 
ZaTządu Gtóvn~ego Związku 
Litera.tów Polskich. 

* • * 
Po uroczyat.ości dekoracji, 

przy trumnie Zofii Nałkow­
skiej pe-łnlli wartę honorową 
członkowie Związku Literatów 
Polskich, m. in. Janina Bro­
niewska, Kazimierz Brandys, 
Stanisław Ryszard ' Dobrowol­
ski, Jan Macia Gisges, Woj-

lola rzqdu ZSRR do rzqdu W. Brylunii 
o Dokończenie 

ze str. 1 
nym1 i ciężką artylerią oraz 
marynarką wojenną i własny­
mi sztabami wojskowYJlli, lecz 
ponadto przestawia się znów 
na produkcję sprzętu wojen­
nego cały przemy& dę~ki Nie· 
miec zachodnich nie wyłącza­
jąc Zagłębi.a Ruhry. 

Wbrew istniejącym umowom 
międzynarodowym, układy pa­
ryskie oddają w ręce milita· 
rystów i odwetowców zachod4 

nio-niemieckich broń atomo· 
wą, jak również broń chemi­
czną i bakteriologiczną, co 
zwiększ.a pod wielu względami 
niebezpieczeństwo niszczyciel· 
&kiej wojny at.omowej, che• 
micznej i bakteriologicznej ze 
wszystkimi jej ciężkimi na­
stępstwami i niezłicwnymi o· 
tiarami. Jest to ST.Czególnie nie-­
bezpieczne dla gęsto zaludnio· 
nych krajów europejskich o 
niewielldm terytol"ium. ' 

Układy paryskie przewidują 
jedn0<cześnie włączenie z.remi­
li taryzowanych Niemiec za~ 
chodnich do agresywnego blo• 

w swy1;h notach z dnia 23 paź· 
dziernika, 13 listopada i 9 
grudnia br. wskazywał, że ta­
kie postępowanie rządu brytyj­
skie~ pozostaje w oczywistej 
sprzeczności z duchem i lite­
rą brytyjsko-radzieckiego u­
kładu o współpracy i wzajem­
nej pomocy powojennej. Pod­
pisując układy paryskie Wiel· 
ka Brytania brutalnie pogwał­
ciła swe zobowiązani.a sojusz• 
ni:cze z tytulu układu brytyj· 
sko-.radzieckiego zarówno w 
spriawie zapobieżenia możliwo­
ści nowej agresji nien:iie<:kiej, 
jak i w sprawie niebirania u­
działu w sojusz.ach wojsko-o 
wych wymierzonych przeciw-
ko ZSRR. . 

Rząd radziecki niejednokrot· 
nie zwracał uwagę rządowi 
brytyjskiemu na wszy:.tkie 
niebezpie<:zeństwa związane 
z polityką wskirzeszania mili­
taryzmu niemiecltiego. Wska· 
zywał on przy tym niezmien• 
nie na koniec<1ność wspólnych 
posunięć ze strony ZSRR 1 

Anglii z.mi.ernających do .u­
trwal~nia pokoju i bezpieczeń· 
stwa w Europie, jak również 
oo r01:wiązanLa. naglących pro­
blemów dotyczących Niemiec. 

ku północno·atla~ckiego i do w celu osiągnięcia pororn­
innych ugrupowań militamych rniepia w sprawie przywrócc­
wymierzonych przeciwko ni.a jedności Niem;ec, j:ałco po­
Związkowi Rad:Ueckiemu i . kojowego i demokratycznego 
krajom demokracji ludowej. · państwa, w drodze przepro­
Oznacza to, że Wielka Bryta• wadzenia wolnych wyborów 
nia, będą·c jedną z głównych ogólnoniemieckich, rząd ;a­
organizatorek i uczestniczek dziecki proponował niezwlocz­
tych ugrupowań, zawiera so· ne zwolanie konferehcj i mi­
jusz woj&kowy ze Wo&krzesza• nisotrów spraw zagraniczny.:h 
nym militaryzmem niemi.ee· cztęrech mocarstw. 
kim, mimo Iż zgodni11 z ukla~ . . 
dem brytyjsko - radzieckim R.ząd radz1cck1. pro~nował 
Wielka Brytania zobowiąilli8ła. t~l.tze rz~dow1 w.1elk1ei Bryla.­
się nie zawierać żadnych soju· nu '':'spol~zlałame "'. celu za­
szów wojskowych I nie brać warc1a ogolnoeuro.peisk1ego u­
udziału w żadnych koalicjach kładu o stwo!'zentu. ik~tecz­
wymierzonych prz.ecj.wko ne~o systemu be;ip1~ezens~wa 
Związkowi Radzieckiemu. zlnorowego w Europie, ktore-

go uczestnikami mogłyby by;: 
Rząd radziecki jui niejed• wszystkie państwa europej­

~Qkrotnie, Io w ~óln<lścJ tldfl, nieuletnie od Ich ustro-

ju społecznego I państwowegi>. 
Zawarcie takiego układu mo­
głoby zapewnić pokojowe wa­
runki rozwoju wszystkim na­
rodom Europy. W tym celu 
rząd radziecki proponował 
zwołanie w końcu listopada 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji wszystkich zainteresowa­
nych państw, aby omówić 
problem stworzen ia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. 

Wszystkie te propozycje 
rządu radzieckiego zmierzały 
ku temu, aby nie dopuścić do 
wskrzeszeni.<l militaryzmu nie­
m ieckiego, aby umocnić i roz­
winąć przyjazne sto.sunrl:i 
m iędzy Anglią a Związk i em 
Radzie<:kim, co' ma niezmier­
nie doniosłe znaczenie zarów­
no dla 7..apewnienia bezpie­
czeństwa Anglii I ZSRR, jak i 
dla utrwalenia powszechnego 
pokoju. 

współpracy I wzajemnej po- m&e nie powied?:ieć o tym 
mocy powojennej, lecż także wprost zarówno na:rOdowi ra­
wyrnierząna jest bezpośrednio dzie<:kiemu, lak i na.rodowi 
przeciwko Związkowi Radziec· a,ngielsk iemu. 

kiemu i innym miłującym po~ Wszystko to _ łwi.adczy, że 
kój państwom. ratyfikacja układów p.arys-
Rząd brytyjski nie tylko kich niC'Uchronnie skompliku­

podpisal układy paryskie i je w poważnym stopniu całą 
przerorsowal Ich aprobatę w sytuację w Europie, że raty­
parla.mencie, leeż wywiera tak- fik.acja ta nie odpowiada in­
że wzmożony nacisk na innych teresom pokoju i bezpieczeń· 
europejskich sygnatariuszy 
tych uk1adow w cel-.i przyspie­
szenia ich ratyf ikacji. Tym 
samym usiluje on przyspieszyć 
remilitaryzację Ni emiec zacho­
dnich i wciągnięcie Ich do 
wspomnianych ugrupowań 

wojskowych. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
układ brytyjsko - radziecki 
tra.ci 'SWe znaczenie i nie mo-

stwa w Europie, że jest ona 
potrzebna jedynie agresyw­
nym kołom niektórych 
i;>aństw, zajętych przygotowy­
waniem nowej wojny. 

Rząd radzie.cki stwierdza z że odpowiadać celom, w lJnię 
ubolewaniem, że rząd Wielkiej których roslal zawa>tty. Po­
Brytanii odmówił udziału w ni.eważ rząd Wielkiej Bryt!lll1•U. 
stworzeniu systemu bezpie- mimo is.tnienia tegQ układu, 
czeństwa zbiorowego I w roz- obrał drogę wskrzesz:al!l..ia mi­
wiązaniu nie cierpiących zwlo-o l itaryzmu w Niemczech za­
ki zadań związanych z przy- chodnich i wciąga remilitary-

W tym stanie rzeczy rząd 
radziecki uważa za swój ob-0-
wiązek oświadczyć, że akt ra­
tyfikacji ukba.dów paryski'Ch 
przekreśli uktad brytyjsko -
radzieoki o wspólpracy i po­
mocy wza·jemnej po woj-nie 
or.a-.i unie.ważni ten układ. Ca­
la odpowiedzialność za to 
s.padnie na Wielką Brytanię, 

n.ff rząd angielski. 

Po 1·atyfikacjj układów pa-
ryskich rządowi radziecki.e­wróceniem jedności Niemiec 

na zasadach pokojowych i de­
m"kratycznycb. Odrzucając 

zowane Niemcy zachodnie do 
ugrupowań wojskowych, wy- mu nie pozostan ie nic innego, 

jak tylko przedstawić P.rezy-mierzonych przec iwko Związ­
wspomniane propozycje rządu kowi Radzieckiemu 1 mnym 
radzieckiego i jego przyjazne miłującym pckój państwom 
ostrzeżenia, rząd brytyjski wy- eunipejsk~m. uk ł.ad brytyjsko­
Is.,azał, iż nie chce się liczyć ze radz.:ecki przes ta ie służyć in-
swymi zobowiązaniami z tytu­
lu układu brytyjsko - radziec­
kiego, z interesami utrwalenia 
pokoiu 1 bezpieczeństwa naro­
dów Europy. 

dium Rady Najwyższej ZSRR 
propozycje w sprawie anulo­
wania układu między Związ­
kiem SocjaH.s.tycznych Repu-. 
blik Radzieckich a Wielką 

Brytan.:ą o sojuszu w wujnie 
przeciwko Niemcom hiUerow­
skim i ich wspólnikom w E11-
ropie oraz o Wl>'półpracy i J?O­
mocy wzajemnej po WQjnie. 

Moskwą, 20 grudnia 1954 r. 

Obecna polityka rządu bry­
tyjskiego me tylko nie jest 
zgodna z zobowiązaniami Wiel­
kiej Brytanii z tytułu układu 

brytyjsko radzieckie&o o 

teresom pokoju, lecz przec:w­
n ie - pr,;eks~LaJca s ię w pa­
rawan z.asl<in iający obecną 

politykę rządu Wielk iej Bry­
tanii, która przyłączyła S:ę do 
agiresywnych ugr..ipowań m1-
li·ta•mycll, kierowanych przez; 
Stany Zjednoczone. Rząd ra-
dziecki· 01·e moz' e od ·ć · Ambasador Wielkiej Bcyta-

pog z.i się mi ośw•adczył, że pr~aże 
-: takim st.anem rzeczy i nie notę swemu rządom 

dech Zukrowski, Kazimierz 
Koźniewski I Wiilielm Mach. 

Przed trumną przeeiągnęly 
w godzinach popołudniowych 
liczne rzesze piieszkańcó;-i 
stolicy, by oddać zmarłej pi-
sarce ostatni hold. • 

Dziennik „'11rud" w artyku­
le pt.: .,Nairód wlelmaml!lk:l 

LUDWIK SOLSKI I 
Znów tałoba wta.rgnęla w 

nasz dom. Smlerć Ludwika 
Solskiego pogn,żyla. nie tylko 
aktorstwo polskie w głębokim 
żalu i smutku. 
Komuż to nazwisko: - Sol­

ski - nic stało się bliskie I 
drogie! 

·Millon~e rzesze widzów, 
których ten wielki artysta 
wzruszał i :z~chwycał, stają w 
nagłej zadumie nad wielkościĄ 
tej straty. 

SO przeszło lat ofiarnej pra­
cy w służbie narodu! 

Do osta.tnich niemal chwil 
swego życia Solski zachWY<lll.1 
I zadziwiał na.s swoją piękną 
postawą człowieka, artysty I 
obywatela. Toteż nasze pań­
stwo lullowe nagrodziło go 
na.jwyższym oclzn:i.czcniem: -
Budowniczego Polski Ludo­
\\fe,l. 
Każde poja.wienie się Sol­

<kil"go na. scenie cz)' na ulicy 
stawało się manifestacją. sza­
cunlm i .!oerclccznych uczuć dla 
jego wielkich zasług na polu 
kultury narodowej. 

Nie zapomnę nigdy tych 
wiwatujących tłumów na jego Uroczysty obchód setnej rocznicl) urodzin ł 80-lecia pracy 
cześć, kiedy wychod4 z mu- artystycznej Ludwika Solskiego w Teatrze Polskim w War• 
1-ów Uniwersytetu Jagielloń­
ski ego po uroczystości nadania 
mu " tytułu doktora honoris 
causa tej oajst;i.rszej uczelni 
polskiej. 

·, s~awie. 
NA ZDJĘCIU: po zakończeniu IV aktu ;,zemst11" Fredry . .r 
Solski w roli Dyndalskiego, z lewej Opaliński (Rejent) I 

' prawej Kurnakowtcz (Cześnik). 

Matki pokazywały go dzieciom: 
- Patrz, patrz - żebyś pa.mlęt&ł, to 

właśnie SG.Iski. 
- Widzi.alem Solskiego - będą mówili lu­

dzie z dumą człowieka, który bezpośrednio 
zetknął się z hiswrią. 

Bowiem działalność jego - to piękna i bo­
rrata ka.rta histl>ril naszego teatru. Jego 
wspaniale krea.cje a.ktorskie, pełne prawdy 
i śmia.łego rysunlm realistycznego, te ' wspa• 
niale portrety, godne stanąć obok dziel na­
szych wielkich mala.rzy realistów, . przejdą 
w J:rn,kołenia, ar pamięć o nich będzie żyła 
w semach milionów widzów, których wzru-
s:i;uł i za.cbwycal swoją. szłuką. \ 

Ja.ko długoletni kierownilc tl'atru , POłożyl 
wielltie za.sługi, wprowadzając na. scenę 
i reali2ując dzieła wielu naszych wybitnych 
clrama.turgów. 

Teatr pod Jego k:iermvnictwem był W'LC>rem 
organizacji wysiłków twórcsych zesPOfu te- \ 
a.tralnego. On sam świecił przykładem. -

Calkowit.e oddanie się spra.'l\ie teatru, 
energia i za.pa.I, nieprawdopodobna pasja' by. 
ły zdumiewające i promieniowały na wnyst­
kich, kto miał szczęście z nim się zetknąć. 
Był pn:epojony wielką, żarliwą miłościlł 

dla. s:duki teatru. To był jego żywioł, jego 
powietrze, bez którego nie mógł żyć .. 
Pamiętam ""'" llilka lat temu spacerowallś· 

my razem wokół Teatru im. Słowackiero w 
Krakowie, rozmawiaJl\<l o da.wnych cza.sach. 
Solski w pewnej chwili zamyiilll się i mówi: 
„Wie kolega., kleły klikadzteslął lat temu a. 
łożono fundamenty pod ten teałr i była uro­
czyst.ość założenia. kamienia węgielneio, ja 
wtedy od kilku i#eslęcy bylem chory. Gro· 
siła mi ampułaoJ& nocL ~o urocsystoścl, kie~ 

' 

dy wszysny już poszli, przywlokłein się na 
kula.eh, u!tladlem na. tych fundamenta<lh i nie 
m11glem opanować łez. Pła.ka?em. Płakałem, 
że już nie będę mógł występować w t'ym łea­
trze. Ale jakoś skończyło się dutirze''. 

Tylko płomienne serca, pełne ia.ru, mają 
prawo tworz·yć w tym pnybytku sztuki -
myślałem w czasie tej rozm111WY. 

Sztuka teałru Więdnie od serc ilimnych 1 
mózgów kalkulatorskich. 

Ni-0 też dziwnego, że takt człowiek był wY­
chowawcą. wielu pokoleń akwrskich. Znana 
Jest ju:i tzw. szkoła Solskiego - żelazna dY· 
sc plina wewnętrma., pasja i ciągła, ustawi-
czna prana. ' 

Niejednlllkrolnie :r.lościliśmy się na niego, 
buntowaliśmy, ale dopiero w późniejszych 
latach oceniliśmy tę „musztrę", która 111: rell;­
ruta robi napra.wdę żołnierza.. 

Dla nas, aktorów, którzy przcs:i:U jego S7.ko­
łę lub miel( możnoSć chociaż krótko s nim 
wsp6łpracować, obow,iązkiem będzie oie uro­
nić nic z Jego wsltazań I spu~clzny 1 przeka­
zać naszym następcom to wielkie umllowanie 
I pasję · teatru! 

Aktorstwo polskie z wielką mllością I sm· 
cunkiem schyla czoło nad trumną Ludwika 
Solskiego, 

Jed on naą_ą dumą. 
Jest(\śmy dulhni, :ie by! wśród nM czlo· 

wiek - artysta, który swoją pracą manifeste· 
wal wielklł godoośó aktora pW.sklego, aktora 
- świadomego twórcy kultury narodowej, 
akłora. - w pełni oddaneio służbie narodu, 

MARIAN WYRZYKOWSKI 
wiceprzewodniczący 

\ Stow. Polskich Artystów ./. 
'.I'eatru i Filmu · '-' 
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Rosnq plombowce Słabo pracujące OZR-y 
trzeba otoczyć opieką na plOcach Lodzi · 

I ' 

~jR:d korespondentów „Głosu Robotnicze~ 
• I 

Od kliku la.t przy większych za.kładach przemysłu wł6· 
kiennfczego w naszym mieście istnieją Oddzaaly Zaapatrze­
nia Ro hotnicrego. Z ieh usług korzyst~ wiele tysięcy rol>ot­
Dików, a. zwłąszcza. kobiet, którym OZR znaczuJ.e ułatwia.ją 

prowr.d:renie gospodarst wa. d~<.nowego, zaopatrują je na 
miejscu, w fabryce, w potrzebne n.r tykuly spożywcze, wyko­
nują uslugi w swych warsztatach krawieckich, szewskich, 
fryzjerskich lip. Są Jednak OZR, które pracują jeucze sla.· 
bo, w niedostatecznym st-Opniu troszczą się o polepszenie 
warunków bytr,wych załóg. · 

W tych dniach ·ekipa kore11pondent6w „Głosu Robo~cze· 
go" w skła.dide: J. Czerwiński, J. P le!Janek, H. Wiade1ek, J, 
Fiszbajn, odwletl ziłn. ldika.naśclc wlt:kszych fa.bryk łódzkich, 
ab~· stwierdzić, ,iak OZR wypelnlają swoje zadania., czy i ich 
dzial?.lności uidowoleni są robco\nicy. · 

Oto sprawozdanie na.szych koJ'es11ondentów: 

NAJ\IA. OZR i&tn ieje ti.1taj od 
roku. W tym czasie o twarta 
została w za klad nch stołówka, 
kilka butoww i punkty usłu­
gowe - szew„~ki i naprawy 
poi1croch. Ze względu na brak 
pÓm leszczeni.a na terenie · fa­
bryki - s tołówka z.naj óć'ie się 
po drugiej stronie i.ifay z 
wejściem od ul. Ki.Jińsk'ego 3. 
Bufety zn ~·j d~1ją się w hal.ach 
p rodukcyjnych - jeden przy 
ul. KiJ ińSJkiego 2, drugi przy 
ul. Sm ugowej 1 l. Są one czyn­
ne. od godz. 6.30 do godz.. 16. 
Robotnice llat.i.·1idni<me na dru­
giej zmianie, słusznie doma· 

moglyby być jedMk smacz- g.a j ą s ię, aby bufety były czyn­
n lejs~. lepi9i przyrządron·e. ne dłużej . !\Limo obie tnic ze 
Mimo, że w kuchni znajduj ą sko ny d yrekcji , do tej pory 
się dwie lodówki, nie moi.na z nic w tym kierunku nie zro­
n i'Ch k1n-zy~tać, gdyż są od b iono. 

Prz11 :zbiegu ul, Narutowicza i Tramwajowej wyrósl w ciągu 4 mi-esięc11 nowy wspa­
nial11 bi.ok mieszkaln11 - jeszcze ;eden łódzki „plombowiec" 

Najczulszym m iejscem ka ż­
dego OZ)\t j ~t stołówka . Od 
tego, jak i ona · pracuje, jakie 
wydaje posiłki, niejed>nokrot­
nie zal~.a fabryki wyrabia so­
bie opinię o oałym OZR. W 
WZPB 1 MAJA, które i.atm· 
dni'.łlją kiJ.ka tysięcy osób, ze 
stołówki korzysta około 1.000 
robotni1ków. Potrawy są ·u­
uro?Jmai<Xllle i na to koosu­
menci nie na.ruekają. Obi.a<ly 

damia zepsute. Zepsute są Mimo, że OZR posi.Rda go· 
również dwa p iekarniki, co _s]Xl<l.aQ·stwa rolne w Mi.ros.re· 
:1inacmie utrudnia p ieczen ie wicach i Goszczynnie, w pow. 
mięs.a. Kuchnia ma duże za- łęczyckim, zaqpa·ttozenie ku­
potrzebowanie na k i s1.0ną chni jest słabe, a posljki mafo 
ka'Pl!Stę i ogórki (około 4 tolll1l urozmaicone i niezbjt" smacz­
na okres zimowy). Mimo, te ne. Konsumenci sk.arią się, :!:e 
gospod.a.r&twa rolne OZR do· posilłki wydawane po godz. 13 
starczyły w tym roku ~naczne są zimne. K ierownictwo OZR 
ilości warzyw, za~miii.ano o przy ZPB im. Rarnama po­
zakiszeniu kapusty i ogórków, winno szczególnie z.a·intereso· 

Wysokie, czteropiętrowe ka­
m ienice obok niskich drewnia­
nych domków. Pałace obok ru­
der I śmietników. Potworna 
mieszanina. stylów. F rontony 
rażące dziwactwem pomysłów 
- taka była Łódż ustroju bur­
żuazyjnego, Łódź dzikiego bu­
downictwa i fabrykanckiej 
fantazji. 

Kto miał pieniądze - ·budo­
wa!, nie li cząc się z założenia­
mi urbanistycznymi, z plano­
waniem miasta. Biedermanno­
wie, Poznańscy, Kaiserbrech­
towie - przylepiali najdzi­
Wlłcznlej!ze fasady do pała­
ców I kamienic czynszowych. 
Nikt nie liczył się z tym, c't.y 
są sfad będzie coś budował. 

W ten sposób powsi\.awał o­
braz. miasta - miasta o niezli­
czonych „szczerbach", miasta 
„bocznych ścian" górujących 

nad ulicami. Czasami tylko na 
w1elk1ch powierzchniach 
czerwonej cegły kładz.iono 

tynk, lub umieszczano wielkie 
reklamy „Dentos.anu" czy 
„Maggiego". Niekiedy na pro-
1t ' 11tny~h bocznych płaszczy-

ach murów wyświelano fil­
my, reklamujące...n1y~łka c;.y 
pasty do· zębów. 

* * • 
Wiele trzeba środków I na~ 

k!adów, aby jakoś wyrównać 
tę dżunglę kapitalistycznego 
budownictwa, aby zapelnlć 
uczerby, od których roją s i ę 

łódzkie u!ic'e. Na tysiącach 
pustych placów ukrytych mię­
dzy kamienicami - należy 
wybudować bloki mieszkalne, 
ujednolicić style, przekształcić 
całe kompleksy budynków. W 
ten sposób 7.rodził się projekt 
„budownictwa p\tmlbowego", 
budownictwa, które wyrówna 
„uzębienie" naszych łódzkich 
ulic. 

W chwili obecnej wznosimy 
już na terenie Łodzi w icie bu­
dynków plombowych. Niektó­
re, jak np. pny zbiegu ulic 

Nowotki I Buczka - jut. zo­
stały oddane do użytku. Wy­
kańCT.<'!Y jest. wielki „plombo­
wiec" przy zbiegu ulic Naruto­
wicza i Tramwajowe~ Rosną 
szybko mury plombowców 
przy ul. Lindleya, Ko.pcińskle­
go, Północnej i w innych pun­
ktach miasta. 

Budowa plombowców - Jest 
trudna. Trzeba wzmacniać 
ściany sąs·iednich budynków, 
nie przygotowane na sąsiedz­
two nowych kamienic. Przy 
budowie plombowca przy ul. 
Wigury - trzeba było rozbijać 
stary, za·sypany basen na wo­
dę, w który przed dziesięciu 
la.ty wrzucono sporo mln i• 
„pancerfau,tów" niemieckich. 
Trzeba było &prowadzić spe­
cjalfa.tów, którzy musieli roz­
ładować l usunąć pt"zerdzewia­
łe . już w wodz1e pocislj:i, 

W nadchodzącym roku -
przy ul. Piotrkowskiej 172-180 
rol.poczęta zostanie budowa 
olbrzymiego plombowca 
bloku mieszk:a!nego. Bi:dzie to. 
pierwsza budowa z szeregu 
gm11chów mieszkalnych, któ­
re w preyszloścl oiul.ob\ą u!. 
Piotrkowską. Podobny blok­
plombowiec wzniesiony zosta­
nie przy ulicy Hutora. 

~ . .1.. 

• • 
W budownlct\vle ł~zklm 

panuje jeszcze brak koordyna­
cli. Jak dotąd „plombówkl" 
buduje Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych ((DBOR) 
l Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego, często przeszka­
dzając sobie wzajemnie, Na 
przykład przy ul. Narutowicza 
i Lmdleya, na jednym placu­
winstalowały si~ I DBOR i 
ZBM. Mamy jednak nadzieję, 
że plombówkl będzie budowa­
ła w przyszłości jedna instytu­
cja - która skoncentruje w 
swym ręku wszystkie prace 
związane z przebudową oblicza 
Łodzi. 

H. R. 

Dyrekcja przyrzeka 
a robotnikom kapie . 

Dużo do życzenia powstawia wać się kuchnią !ltołówki, 
zaopa.trzenie bufetów, znajdu~ zwrócić uwa,gę na spo.rządze­
jących się na terenie fa,brykl. nie bardziej urozmaiconego ty­
Brak je.st naczyń na mleko i godniowego j.adłos·plsu oraz 
piwo O!'az kuchenek elek- poprawić jakclć obiadów. 
try cznych do podgrzewania W ZPW IM. BARLICKIEGO 
napoJow, co jest powodem obiady są smaczne I obfite. 
n iezadowolenia ze strony kon- OZR w tych zaddadacb tr0S1:c.zy 

... oliwa na głowy 
Dlaczego robotn icy zatrud· 

nleni w oddziale 113 Zakła­
dów A-Z bardzo chętnie prze­
noszą się do innych oddzia­

. łów? Dlatego, że istniejące tu 
warunki pracy pozostawiają 
wiele do życzenia. 

\ 

' 
Spółdzielnia 

łódzka 
wytwarza piękne 

stroje Judowe 
dla zespułów świetlicowych 

Odddał 113 mlaścl się na sumentów. Nie ma również o- Ilię i.airówno o jakość po.siłik6w, 
parterre. Przez nieS'ŁCzelne &u- woców, mimo, że WZPB 1 Ma- jak i o wygl~d estetyczny sto­
fity ikaqiie ludziom na głt1Wę I ja posiada.ją 3 duże gospodar- łówki. Dobrze zaopa·trrony 
woda i oliwa z maszyn znaj- stwa rolne. je&t bufet fabryczny. Można 

dujących . się na I ~iętrze, Punkty usługowe pracują tutaj na.bywać p ieczywo, mle­
sitropy .gmiił"' l .któregos dnia na ogół dobrze i robotnicy są ko, cukierki, ciastka, jest i ta­
mogą się :zawalić, zadowoleni, gdyi naprawy nia wędlina w cenie 22 i 26 zł 

Od szeregu już lat mówi się wykonywane są oolldn.ie i w za kg. Kobiety zatrudni.one w 
0 konieczności z.ain.stalowania terminie. Największą jednak tych zakł.a.dach d-0.maga,ją się, 
w oddziale 113 dźwigu. Nie· bolączką kobiet, które stano- aby OZR jak najszybciej uru­
sbety, kończy się tylko na wią więltsrość załogi, jest brak chomił punkt pralniczy (do 
obietnicach kierąwnictwa. ! pra1nl. tej pory jest tylko pra,Lnl.a o-

dzieży ochronnej). Pracą OZR, 
Na parterrzie znajduje ~ię P~ą ' OZR przy . WZPB a zwla~ra stołówk.i, żywo in-

także oddział 117. I tam Wla- 1 MaJa zbyt n:1810 zia;.ntereso- teresuje się tutaj rada kooie­
runki pracy są bardzo zie. Sa- warua wyk.aZ1:1Je. zan:ówno dy- ca, której członkinie potna· 
la jest nied.ostatecz.nie ogrze- rekoia fabry~, Jak 1 rada z.a- · gają p1-zy sporządzaniu tygo-
wana, robot.nice pracujące kl:adowa: OZR pozostawlQny dniowych jadłospisów. 
pi-zy wierta;r.ka<:h stoją na sam sohie borylf:a się z VV:le!o- W ZPB IM. MARCHLEW· 
cement<>wej posa<iwe. Odd.z łał ma ~rodnościami, me moze w SKIEGO OZR i'tale rozszerz.a 
ten już w li,pcu br. miał być pełni w!konać postawionych swoją dział.ałność. Rozbudo· 
i;-.rzeniesiony do innego po- przed :iim :zadań. wano stołówkę, uruchomiono 
mieSQ'.czenia. Tak samo jed- Odwiedzamy ZPB IM. RAR· już 6 bufetów w salach pro-
nłk, ja>k i w poprzednim wy- dukcyjnych. Jednak i tutaj 
pad!ku, skończyło się na obiet· robotni.ce zatrudnione na dm-
nicach. p,·erwszy polski· g~j .zmianie domaga,ją się, a-

Kierownictwo uldadów nie . by b11fety były dłużei otwa,rte. 

Mało komu wiadomo, te 
piękne „wełniaki", w których 
tańczą znane nie tylko w kra­
ju, lecz również za grarnicą 
zesipoly artystyczne Zakładów 
im. Harllama i Strzelczyka w 
Lodzi, niewiele mają wspól- troszczy iiQ równi~ o popra· 
neg0 z wełną. Są one wykona- wienie warunków pracy w 
ne z tkaniny, której osinowa malarniach. Nie ma tam na­
wykonana jest ze sq.tucznego ~ leżytej wen.tylacjl i robotnicy, 
włókna, tzw. 11.l"gonu„ zaś wą- aby wywietrzyć'' pomieszcza· 

kł d OZR posiada ,4 duże gosipq-

prze a darstwa rolne w pow. kut-
nowskim, gdzie prowadz.i się 

tek - z przędzy w1gonlowej. . " 
Mieniące s '. ę wie;oma ko:ora- nui, musrlą otwierać drzwi do 
mi $pÓdnice I zapaski ..iszyte 

1

. sąsiednich sal. Taki sposób 
z tej tkaniny, wyglądem nie wentylowania malarni nie 
różn:ą się od oryginalnych ło· . . . 
w :cklch, sieradT.kich czy opo· przynosi zadnych rezul~atow, 
czyńskbh paslakow, są jednak a tylko pogar&ZCl warunki pra­
z.nacz.nie ltejsze I mniej grze- cy w innych oddi1iałach. 
jące, co dla tancHzy ma duże 
znaczen ie. Są przy tym pięcio­
krotnie taó~ze od wełnianych. 
Pracownie Spółdzielni Prze­
mysłu Ludowego „Konfekcja 
Artystyczna" w Łodzi wyko­
nały już w. '.Yln roku około 7 
tys. ' tego rooza ju strojów lu­
dqvrych różnych regionów 
Polski dla I icznych ze~polów 
świetllcowych. 

Opisane tu fakty niezbicie 
! świadczą o bezduszności kie­

rownictwa Zakładów A-2, a 
zwł.awcza ludzi odpowiedzial- · 
nych za utrzymanie należy­
tych warunków bezpieczeń· 
stwa i higieny pracy, 

JAN NUŻY:RSKI 
kore.spondent 

„Opowie&ci uciesznej" ~~~:~i::~ó~~ i!ióry~~ 
stołówki. OZR posiada rów· Scarrona nież własną masarnię. Wyroby 
z niej sprzedawane są w bufe­
tach fabrycmych. Z punktów 
usługowych k~rzysta wiele 
pracowników ZPB im. Mar­
chle1.vskiego. Jakość wykony­
wanych prac w wa.rsztacie 
szewskim stoi na wysokim po­
ziomie. I tu robotnice doma­
gają się otwarcia usługowego 
punktu pralniczego, Istnieją 

ku temu wszelkie możliwoś­
ci, gdyż w zakładach znajduje 
się pr<tlnia obsługująca we­
wnętrzne potrzeby zakładów. 

Na półkach księgar!lkłch 
ukaz.al się ostatnio nakładem 
Pań!>twowego Instytutu Wy­
dawniczego pierwszy polski 
przekład „Opowieści uciesz­
nej" Scarrona. Książka ta na­
pisana w XVII wieku jest jed· 
ną z pierwszych francuskich 
powieści realistycznych. Tre­
ścią jej są dzieje wędrownej 
trupy komediantów, których 
podróże pozwalają czytelni­
kom pomać Ż3cie i obyczaje 
siedemnastowiel-znej Francji, 

Autorem przekłaoo „Opo­
wieści" jest JLLlia.n Rogoziń· 
ski, 

• • • 
Raid naszych koresponden­

t?w. po OZR przy fabryk.ach 
przemysłu \'9lłnianego i ba­
wełni,anego na terenie nasze­
go miasta stwierdził, że obok 
dobrze pracujących, mamy 
OZR mało żywotne, n ie prze-

ITR. I 

POZNAJEMY DELEGAT~ 

NA IL ZJAZD ZMP 

Owa dowody zaufania.„· 
- Wacek, kładź się spać! 

Już późno„. - u.-ominaj ą go 
koledzy . 

- Zaraz s.ię polo-żę. Prze­
czytam je= e k lk a stron. 

Koledzy Waclawa Majch­
rz.aJka - stude:i ta II roku 
geografii PWSP w Lodzi, 
często mu~ iio napędz.a ć do 
sinu. Wacek je;;t upa rty. Jak 
poota.nowi, że coś musi 7-l"O­

bić, to wiadomo - po&tawi 
na swoim. Zwłasz.C.11..a, gdy 
spr9wa dotyczy nauki ... 

Droga Wack~ Majchrzaka 
do wyżE,zych studiów p00a­
gog":!'z.11rch nie była łatowa. 
Urod:".i ł s.if; w rnd2inie 2-hek­
tarowego chłopa w groma· 
dlZie Klo~o. w woj. kielec­
kim. 

- Skończyłeś 7 klais S2lko­
ły powszechnej I to ci wy­
starczy - mawLaił jego oj­
ciec. - Chwyć 11' ę jakiego 
zawodu, to b~dziesz miał z 
tego pożytek. 

Wacek odpowiadał: - Mu­
SoZę sl ę uczy::. Chcę zostać 
nauczycielem. 

Rodu.ina musiała się zgo· 

dzić. Taikl to był jut „upar­
ciuch" z Wacka. 

* „ * 
Si.kolę ogólnokształłą~ 

ukończył w Końskich, mie­
ście powiatowym w woJ. kie­
leckim. W jedenastej klasie 
prwrobił kurs fl{>e{:j3i!iz;ują­
cy w pedagogice. 

W s"'kole Wa~aw Maj­
chrzak ?.dobył nie tylko w'.e­
dzę; OtWorzyły ·1nu &ię oczy 
na wiele spraw, których 
przedtem nie rozumiał, a 
często nawet nie dostrz.egał. 

Po 1J.lednoczeniu organiza­
cii młodzieżowych JN sierp­
niu 1948, wstępuje na tere­
nie szkoły do ZMP. 

- Był to okres - w!'[)O­
mina Majchrzak - kiedy 
wróg 9tarał się wS'Zelkimi si­
łami ro.zbić ooszą jedność, 
podważyć sol'lll'L robotniaz.o­
c~lopski, przeciwstawić nas, 
synów chłopskich - synom 
robotników. 

Znalazłem wówcza·s 
właściwą drogę - mówi Wa­
cek. - Pomógł mi ją zna­
leźć przykład z własnego 
życia oraz pra("a w organi­
zacji ZMP. Uc-~ylem się. A 
czy'ż mógłbym pomyśleć o 
o takiej nauce za czasów 
rządów pana Dz:a<los.ra, wo­
jewody kiel!'ckiego przed 
1939 rokiem? - Byłob:v to 
marzenie „ściętej głowy" . 
,Dopiero władza robotniczo-

chropsk.a umoillwlła ml na­
ukę. 

Po skończeniu szkoły Wa­
ci.am Majchl':r:r..k roz.J;>OCZąl 
pracę w jednej ze sz,l~ół w 
Opoczn.-e, jako p rzewodnik 
drużyny ha,rcl>fskiej. St.aną l 
do swej wyms rzonej pracy. 
Zo~tał nauczycielem. 

Po roku organizacja 7,MP 
powołuj e go na jeszcze ba,r­
dziej odpowie<lzi.alne et.ano­
wisko. Z-Ostaje kierownil;iern 
wyd7:iału &z.k0lno • harcer­
Slk1ego w ZaTZadzie Powia.to­
wym ZMP w Opocznie, 

Serdecznych i bliskich 
przyj.adót ma Wacław Maj­
chrLa!k w pow. apoczyń~kl:n, 
je~ wśród nich wielu hairce­
ny, których uczył i wycho­
wywał. 
Praoując w Zarządzie Po· 

wiatowym ZMPt Wadarw 
podejmuje dwie ważne de-

. , . I 
cyzJe - pros1 o przyięcie w 
szeregi kandydatów Pol.Jlkiej 
Zje<lnoczooej Pa,rt il Robot­
niczej oraz ... o zwolnienie z 
pracy, gdyż pragnie rozpo­
cząć studia na PWSP. Ob:e 

prośby zostają PQ'Lytywaiie 
załatwione. 

* • „ 
Waclaiwa Majchrzaka ru­

b'ą studenci Państwowej 
Wyższej Szikoly Pedagogicz· 
nej. Zdobył Ich zaufanie. 
Studenci PWSP wybierają 
go na przewodnlaząceg0 ko­
mitetu uczelnianego Zwią'l.­
lro Studentów Polskich. Na 
zebraniu s.prawozdawczo­
wyborczym, członkowie ZMP 
wyl:>raU go na członka za­
rządu uczelnianego ZMP. 

Kiedy na konferencji 
dzielnicowej ZMP-Polesie • 
zastanawiatllo &!ę, komu po- .. 
w:erzyć maJl'ld"łt delegata na 
II Zjazd ZMP, młodzież wy­
&unęła kain<lydaturę Maj­
chrzaka. 

- Znamy go 4Qbrze -
stwierdzili w dy~jt 

ZMP-owcy. - To dobry ak­
tywista. Pomaga także in­
nym kolom ZMP. Zoo nasze 
trosJri i boląc7lkl - na.sze 
smutki i radości. Powinien 
nas reprezentować. 

Kandydatura Wacława 
Majchrzaka zo~tała przyjęta 

- zaufała mu młodzież. 
Jeszcze jede·1 dowód za­

ufania ~potkał nied!l>WIJlO 
22-letnlego Wacława Maj­
chrzaka. Org,1nizacja par­
tyjna przyjęła go w srz..eregi 
&wych cz.łonków. 

w. s. W Porszewicach zabłysło 
wodowany wrogimi bredniami. Do­
prowadzili w końcu do całkow i tej 
izolacji wroga. Wszyscy chłopi pra­
cujący z Porszewic wywiązali się 
w całości ze swy ch zobowiązań za­

·wartych w umowie o współzawod-

ni I kobiety Dziękowali .serdecznie 
załodze LZR-M najbiedniejsi miesz· 
kańcy Porszewic Józef Seliga i wdo­
wa Marta Górniak. Im bowiem 
założono światło zupełnie darmo. 

jaw.i.a.jące należytej trosk! o =========================:}! 
jak najlepsze zaoipatrze.nie za-

światło elektryczne 
Między Pab(anlcam\ a Konstan• 
• tynowem leży mal.a, licząca 

trzydzieści kilka gospodarstw wio-
1ka - Porszewice. Tutaj wśród la­
sów wybudował sobie niegdyś bo­
gatą siedzibę fabrykant Sztajnert. 
Obecnie w budynkach tych mieści 

1ię Państwowy Dom Dziecka. w k tó­
rym wychowuje się l uczy ponad 
130 sierot. Swietlica Domu Dziecka 
tętni życiem kulturalnym. Odbywa­
ją się w niej również spotkania 
chłopów z Porszewic z ekipą łącz­
ności miasta ze wsią Łódzkich 7..a­
kładćw Remontowo-Montaiowych. 

Na Jednym z takich spotkań w 
. dniu 15 siertm.la br. zawarta zosta­
ła umowa o współzawodnictwie 
między załogą ŁZR-M a chłopami z 
Porszewic W umowie tej za łoga 
ŁZR·M zobowią?ała się m. In. w 
okresie wzmożonycb prac w polu 
naprawiać chłopom z Porszewic na­
rzędzia rolnicze, założyć do lll pai· 
dzlernika b ibliotekę, a do końca 
br. doprowadził: górną linię sieci 
elektrycznej do po.szczególnych go-
1podarstw. Chłopi z Porszewic po­
stanowili natomiast w obowiązują• 
cym terminie wykonać w pełni do-
1tawy zboża, ziemniaków I żywca 
oraz ·dost~rczyć do zlewni 10 OOO li­
trów mleka ponad plan. 

Porsze\viczer le wybrali spośród 
11febie komitet elektryfikacyjny, 
które.go 't.adaniem było omówić z 
kierownictwem ŁZR-M warunki 1?­
lektryf!kacji wsi. Warunki były 
bardzo pomy$1ne dla chłopów Mie­
li oni tylko· zakupić słupy , przewody 
I inne materiały niezbędne do za­
łożenia !instalacji świetlnej, a resztę, 
tj. doprowadzenie górnej linii sieci 
elektrycznej do poszcze&ólnych go„ 

/ 

gpodaTstw, załoga ŁZR-M zobowlą· 
zała się wykonać bezpłatnie. 

PRACA KOMITETU 
..l!!LEKTR YFIKACYJNEGO 

Już następnego dnia członkowie 
komitetu elektryfikacyjnego sołtys 
Leszek Ruta i dwaj przodujący rol­
nicy Tadeusz órłowski I Stefan 
Kochanek żywo zabrali .5ię do pra­
cy. Chodząc od gospodarstwa do 
gos podarstwa w celu ustalenir ter­
minu wplaty składek na koszty e­
kk1ryfikacji, mobilizowali rarazem 
sąsiadów do realizacji obowiązko­
wych dostaw 

Praca ich nie była łatwa. Są bo­
wiem w Porszewicach wrogowie 
wszelkich postępowych zamierzeń 
Do nich należą - Władysław Majer 
I Jan Szczerkowski, najbogatsi we 
wsi Z początku próbowali on i 
wzbudzić · wśród chłopów nieufność 

do zob.owiązań .załogi t.ZR-M. - .{pż 
wy me myslc1e o tym, żeby ~o~ 
darmo coś wam dał lub zrobił. J ak 
później wystawią rachunki, to wam 
na zawsze odechce się zawieran ia 
jakichś tam umów o współzawod-
nictwie - mówili. . 
Znaleźli się chłopi, którzy uwie­

rzyli w te brednie. Do~zło n~wet do 
· tego, te gdy załoga ŁZR-M zawiado­
miła gromadę, iż w dniu 5 wrześ­
nia na dożynkach przek~że iej bi­
bliotekę, n ikt po odbiór książek ni e 
przy był. Nawet wtedy gd y za ła~a 

ŁZR-M przystąpiła Już do budowy 
linii elektrycznej , niewielu chłopów 
poza członkam i komitetu pomagalo 
jej w pracy. 

Komitetowi elektryfikacyjnemu 
przyszedł wtedy z pomocą tow. Ste­
fan Górecki , przewodnic7ący radv 
zakładowej ŁZR-M. Wspólnie prze-

• łamywall wśród chłopów opór, spo-

nictwie. · 

UROCZYSTOSC PRZEKAZANIA 
LINII ELEKTRYCZNEJ 

W niedziele. 12 grudnia, nastąpiło 
uroczyste przekazanie chłopom z 
Porszewic linii światła i siły. Jut 
od rana kobiety zaj i:ły się przygo­
towaniami na przyjęcie tych, którzy 
pracowali przy budowle. 

Wielka radość ogarnęła chłopów, 

gdy wieczorem zabłysło światło e­
lektryczne w ich domach. Cala wieś 
rozbrzmiewała okrzykami na cześć 
sojuszu robotniczo-ch łopskiego. Póż· 
niej wszyscy poozll do świetlicy, w 
kt„ej wspólnie spożyto posiłek. 
Pr~ stołach żywo rozprawiano o 
robocie. 

- Idę któregoś wieczora drogą 1 
w pewnej chwili słyszę nad sobą 
jakiś szmer. Patrzę w górę, a tam 
wysoko na slupie pracuje ten szczu­
pły elektryk - opowiadał Antoni 
S tachu! Franciszkowi Jochymczy­
kowl. wskazując na brygadzistę Hie~ 
ronima Skąpskiego. 

- I ten wysoki te! się chwacko 
brał do roboty - odrzekł Jochym­
czyk wskazując na brygadzistę ·:Z.e­
nćna Gogacza - pracował~ ofiarnie. 
Przyjeżdżali co sobota i niedziela, a 
często nawet w zwykły dz.ień w ieczo 
rami. Zo bowiązali s i ę zało ży ć św '.a­
tto do końca roku, a tu dopie ro 12 
grudnia i już „elektryk.a" świeci w 
domu. 

- Albo ten Ich przewodniczący 
rady zakładowej, Górecki , Malo to 
nachodził ze mną od chałupy do 
chałupy, n im zebraliśmy pi en i ądze? 

- wtrącił ,Orłowskl Nie dość 
'im byto, że 7,a robotę nic nie poli­
czyli. to jeszcze niejeden się ocią­
gał. To światło, to piękny dar ro· 
botn ików dla nas. 

60-letni Jochymczyk wstał z kie­
liszki em w ręku I wzn iósl toast na 
cześć sojuszu robotn iczo-chlopskie-
110. Toast ten podchwycili męiczy;• 

W radosnym i serdecznym nastro­
ju bawiono się do . Późnego wie­
czora. 

OSWIETLONE MIESZKANIA 
I." GŁOWY 

Wracając już ze świetlicy , chlopr 
jeszcze żywo dyskutowali o elek­
tryczności. - Na drodze też trzeoa 
będzie załotyć ze trzy lampy - pu. 
wi edział Orłowski. „Elektryką"' 
można będz ie młócić z.boże, ciąć 

s ieczkę a nawet drzewo porżnąć. Ile 
to sil i czasu człowiekowi zaJ~zcz~­
dzl. 

- A ja zaoszczędzony czas wyko­
rzystam teraz na czytan ie książek -
powiedziała jedna z kobiet. - Ma­
my przecież 363 tomy w bibliote~e. 
J et1t co czytać. 

- Ano, widzicie, robotnicy nie 
tylko oświetlili nam mieszkanie, ale!' 
I nasze głowy - odrzekł Orlowski 
- Z tych książek , co nam dali, n ie­
jednej pożytecznej rzeczy możerr.y 
si ę n auczyć. 
Przechodząc koło zagrody Szczer• 

kowsklego jeden z chłopów powie­
dział: - Gdybyśmy posłuchali tego 
kulaka, to nie m i elibyśmy światła, 
tak jak on. 

Szczerkowski l Majer nie chcieli 
bowiem dać pieniędzy na zakun 
materiałów do elektryfikacji wsi. 
Nie założono im w i ęc światła. „ ~ * 

Porszewice to n ie pierwsza wie~. 
któr~ zelektryf i kowa ła zalo.2a 
ŁZR-M. Ekipa tego zakładu dopro­
wadziła ene rg i ę elektryczną także 
do spółdzielni produkcyjnej Rogi 
pod Łodzią, do wsi Pon iatowice ko­
ło Tomaszowa oraz do GOM przy 
ul. Zgierskiej. 

Ofiarna praca elektryków z ŁZR-M 
przekonuje ch łopów pr a cującyc h, że 
klasa robotnicza nie szczędzi trudu, 
by poprawić ich życie, otworzyć 
przed nim i drogę postępu l podciąć 
ko.rzen ie kułackiego wyzysku. 

r ST. LEWANDOWSKI , 

, 
• 

łóg s~ych .fa.bryk. Do mkich r------
m. in. należą OZR przy; ZPB c 
im. Szyma1iskiego, ZPB Im. enna 
Dubois. Tym OZR trzeba jak puhliliacja 

zespołów amałorekich 
przygotou,ujących się 

n.a.jszyl:>ciej okaz.ac pomoc. Jest 
to obowiązkiem zarówno rad dla 
zakładowych ja·~ i dyrekcji fa-
bryk. Powin.ny one więcej z,a­
interesowania wykazywać ich 
pracą I wspólnie z kierownic­
twem OZR usunąć niedoc ią­
gnięcia. 

Niemal we wszysbkich fa­
brykach, które odwiedzili na­
si korespondenci, kobiety, sta­
nowiące więksrość załogi do­
magają się otwarc ia usługo­
wych punktów pralniczych. 
Jest to tym konieczn iejsze, że 
w Łodzi mało jeszo:ze mamy 
u51POłecznionych pralni i OZR 
uruchamiając tego rodzaju 
punkty w fa brykach, w znacz­
nym stopniu ułaitwią codzien­
ne życie kobietom pracującym. 

BIE. 

• do Festiwalu Młoazieży i Studentów 
Wielką pomocą dla arna· 

torskich zespołów muzycl­
nych i chóralnych, przygo­
towujących się do eliminacji 
przed V Swiatowym Festi­
walem Młodzieży i Studen­
tów' w Warszawie. jak 
również do udziału w II Fes­
tiwalu Muzyki Polskiej, 
jest opracowany s~araniem 
Związku Kompozytorów 
Polskich katalog zatytuło-

wany „Repertuar dla ze­
społów amatorskich". Pu­
blikacja ta zawiera spis pol­
skich utworów muzycznych, 
powstałych w okresia 
lti-lecia Polski Ludowej, 
jak również nowości, które 
ukażą się w I kwartale 1955 
r. Wszystkie pozycje u­
względnione w katalogu, a 
wydane przez Polskie Wy­
da'.Vnictwo Muzyczne, są do 

-------------------------·nabycia w księgarniach 
,.Domu Książki", prowadzą­
cych sprzedaż wydawnictw 
nutowych. Nowe odkrycia archeologów 

na Wawelu 
Katalog obejmuje ponad 

700 pozycji, w tej liczbie 
utwory na głos z fortepia­

orga'tltczne, odkryto resztki nem lub akordeonem, chór 
d1ewnianeJ iabudowy wawel- mieszany a capella, chór 

Na Wzgórzu :Wawelskim w 
Krakowie prol adzone są w 
dalszym ciągu badania arche­
ol· giczne. 

Pod szerokim dachem, któ­
ry chrom teren wykopalisk 
przed, mepogodą, pracuje in~ 
t.ensywnie ekipa archeologów. 
Każdy dzień przynosi nowe od­
krycia. 05tatnio odsłonięte zo­
lla!y na rnaczne.I prze~trzeni 
fundamentv zburzonych przed 
~tu laty •wt.vc k1ch murów 
obronnych ora1 części dwu 
ptzyleg!ljących do nich baszt: 
Szlacheckiej 1 Panieńskiej. Po­
niżej, w ciarnej zier,1l dosko­
nale konserwującej szczątki 

I 

skiego podgrodzia z crnsów · f 
pierwszych Piastów, Nati·a- mieszany' z ortepianem 
fiono na podwaliny chaty 0 lub akordeonem, chóry żeń~ 
konstrukcji zrębowej oraz ski i męski a capella, chór 
ślady dalszych podobnych za· z towarzyszeniem kapeli lu· 
b•1dowań d!eWnianych. dowej, śpiew z towarzysze• 

Obok konstrukcji znajdują niem kapeli ludowej, śpiew 
~ię tysiące rozma itych przed- z towarzyszeniem tespołu 
miotów z gliny, kości, rogu, · t t • · · 
skóry, żelaza. Ilość wydoby- ll'S rumen ow, p1esni jedno-
wanych znbytków stczegółme głosowe, śpiewniki i :rbior­
fragmentów ceramlcznych do- ki, utwory na orkiestry ty. 
chodzi do 200 sztuk z jednego pu „Odeon: •, utwory na 
metra ~ześr !ennego ziemi, nie akordeon, orkiestry man. ... 
lic7.ąc znalezisk zoologicznych I dolinowe, orkiestry dęte, 
I botanicznych, wreszcie utwory taneczne. , 



Jak było 

w Toruniu 

to 

• 
trios ltO!łOTNTCZ'Y 

Wielhi dzień 11ocztowców łódzkich 

Wojewódzki Zarząd lączności 
wysunął się na I miejsce w kraju 

·21 grudnia 1934 r. (nr 3021 

Regulamin konkursu 
organizowanego 

przez Za1ządy Łódzki i Wo ewódzki ZMP 
wspólnie z redakcją „GŁOSU ROBOTNICZEGO'' 

Odsłaniamy ta.iemnicę 
jednej porażki koszykarzy Włókniarza 

W ubieglą sobotę pracowni­
cy lącznosci Łodzi i wojewódz­
twa tlumnie przybyli do auli 
UŁ, przy ul. Buczka 27, na u­
roczys ,ość wręczenia sztanda­
ru przechodniego, p rzyznanego 
im w III kwartale przez Za­
rząd Glówny Zw iązku Zawo­
dowego Pracowników Łą­
cznoi.ci za na jlepsze osiągnię­

cia w pracy w skali krajowej. 

ków pocztowych. Liczba pre­
numerat prasy codzienńej 
w~ros!a o 20 t ys .• egzemplarzy, 
zaś rolniczo - fac howej o 10 
tys. W pracy, n a oćlcinku zje­
dnywania cor az to nowych 
pr~numeratorów wyróżn ili s i ę 
tacy listonosze, jak Jan Wie­
loch z Woli Pękoszewskiej, 
Stanisław Zim11>ch z Konopni­
cy, · Henryk Bana1rl.3k z Ży­
chlina i wielu i nnych. 

Poważne osiągnięcia mają 
łódzcy łącznościowcy na od­
cinku radiC\fonizacji I telefo­
ni zacj i wsi. W tY'31 roku do­
prowadzono linie telefoniczne 
do 208 gromad, zaś w 135 gro­
m adach założono głośniki ra­
diowe. 
Dzięki pomyślnemu rozwo­

jowi ruchu racjonal izatorskie­
go przez cały czas, mimo ob­
c i ążenia, spra wnie pracuje cen­
trala telefoniczna. W opraco­
wyw ariu wniosków racjon11li­
zatorskich wyróżnili się pra­
co wntey: Roman Nocuń, Adolf 
Stru~yńskl, Bolesław Grylas, 
Mieczysław Podgórski, Henryk 
Walczak i inni. 

p. t. „Czy znasz tradycje ZMP?„ 
l. Udział w konkursie moie brać cała młódziet 

Lodzi i województwa zorganizowana w ZMP 
oraz wszyscy niezorgaQizowani. 

2. Konkurs będzie polegał na rozwiązaniu :zadań, 
zamieszczonych w „Głosie,, Robotniczym". Zadań 
tych będzie 12. Każde z nich zostanie oznaczone 
kolejnym numerem od I do 12. W okres ie trwa­
nia konkursu każdy numer „Głosu Robotniczego" 
będzie zawierał jedno zadanie. D o klęsk bokserów Wlók• 

. niarza zostaliśmy już 
przyzwyczajeni, ale z praw­
dziwą przykrością opinia 
pl'zyję!a wczoraj wiadomość o 
kolejnej porai ce ligowej dru­
żyny koszykówki. Przegrana 
1Ą• Toruniu wywołała uczucie 
zbliżone do konsternacji. Bądź 
C<l bądź - przeciwnikiem ło­
dzian była jedna z najsłab­
szych drużyn ligi. 

Powoli rozsnuwają się tajem• 
l'lice toruńskiej pora:ilti. Nie 

· była ona tylko wynikiem 
stwierdzon.,.go przez . nas da­
foko wcześniej kryzysu formy 
Włókniarla. Ntemały wpływ 

. mieli na nią sędziowie. Nie 
przybyli do Torunia Wy-
1ocki I Menel z Warsza-
wy, którzy mieli prowa-
dzić tawody. Zgodnie z regu­
laminem, AZS zaproponował 
dwu arbitrów miejscowych, 

Ich nazwiska - Voss l Klecz­
kowski. Tego ostatniego zna­
my jako gracza toruńskich 
Budowlanych. 

Obydwaj cl sędziowie ode­
grali decydującą rolę podczas 
meczu. Już do przer wy od­
gwizdali oni nie mniej niż 
11 przewinien zawodników 
Włókniarza, a tylko 7 AZS. 
To miało jednak jakie~ pozo­
r) obie~tywizmu. Dramat za­
cr.ąl się po przerwie. Sędzio­

wie bezlitośnie przystąpili do 
dziesiątkowania Włól;niarza. 
W ciągu 20 minut d rugiej po­
łowy odgwizda Ii 17 osobistych 
łodzian I„. tylko I (słownie: 
jeden) · AZS. Doda jmy 
d la całości obrazu , że Włók­
niarz przez ;35 mlnut gry 
prowadził i nle było na jmn iej­
szego powodu de nieczyste j 
gLY z jego strnny. W toku me­
czu za 5 tak sprokurowunych 

zdolny zmarnować dorobek 
całej drużyny i trzeba każdy 
zespól przed tak11 ewen tualno­
ścią uchronić. 

Nie chcemy w ten sposób 

Zdobycie sztandaru przecho­
dniego łącznościowcy łódzcy 

znwdz1ęczają przede w szyst­
kim współzawodnictwu pracy, 
które w ostalnim ok resie ob­
jęło sze rokie r zesze pracowni­
ków. Wszystkie placówki pocz­
towo telekomunikacyjne 
współzawodniczyły mi~y so­
bą o wzrost liC'Lby prenumera­
torów prasy, centrale telefo­
niczne o wzrost wskaźników 
telefon icznych, a poszczególne 
rozdzieln ie o prawidlowe dzie­
lenie przesyłek i ścisłe p r ze­
strzeganie terminów. 

usprawiedliwiać koszykarzy 
Włókniarza, którzy w każJym 
wypadku zasługują na wielt: 
krytycznych uwag za swą n ie­
spodziewanie słabą w ostat­
nich tygooniach grę. Cokolw iek 
byśmy jednak nie chcieli są­

d7.ić o łódzkich ligowcach, nie 
można przejść do porządku 
dziennego nad wypadkami, ja-
kie miały miejsce w Torun iu. O osiągnięciach łódzkich 

1 pocztowców mówi! w swym 

W sprawnym kierowaniu 
przesyłek wyróżniła s ię roz­
dzielnia Kolus zki nr 2 i Urząd 
Pocztowo - Telekom. Łódź 2. 
Pracownicy t ego urzędu : Jan 
Paradowski, Henryk Rybiński, 
I Władysław Fatyga zdobyli 
Pierwsze m ie jsce w konkursie 
rozdzielaczy . 

Wpro wa (!izenle dwukrotnego 
doręczania listów w ciągu dnia 
wpłynęło na przyśpieszenie o­
biegu przesyłek. W Łodz i, d zi~­
ki zains ta low a niu zielonych 
skmynek , kooresi,'.'Ondentja miej­
scowa doręc.t.ana jest w ciągu 
kilku godzin . P ewnego u­
sprawnieni a i sk róce nia czas u 
wymaga jeszcze doręczanie te­
legramów . 

Przyjmuj ąc od p rzedstawi-
cieli WZŁ Gdańsk sztandar 
przechodni, Helena Kusiak w 
tmit' niu łódzkich łącznościow­
ców za pewniła, że będą starali 
s ię o u trzymanie I miejsca 
przez trzy kolejne kwartały 'i 
zdobycie sztandaru na wł -
sność. 

Podczas uroczystości kilku 
przodujących pracowników o­
trzymało odznakę przodowni­
ka pracy, a kil k udziesięciu na­
grody pien iężne. 

3. Pierwsze zadanie konkursowe ukaże się w nume­
rze „Głosu Robotniczego" z dnia 22 grudnia br. 
Następne będą zamieszczane w kolejnych nume­
rach gazety. 

4. Po zakoqczeniu druku zadań konl,rnrsowych zo­
stanie umieszczony w „Głosie Robotniczym" spe­
cjalny arkusz . konkursowy, zawierający 12 ru­
bryk. Do rubryk tych aależy wpisać rozwiązania 
12 zadań. Każdy uczestnik konkursu ma prawo 
nadesłać tylko jeden arkusz konkursowy z roz­
wiązaniami zadań. 

5. Arkusz konkursowy należy wyciąć z gazety, wy­
pełnić czytelnym pismem, a następnie przesłać 
lub złożyć osobiście w Zarządzie ł~ódzkim Zl\1P 
Łódź, ul. Piotrkowska 262 (pokój „Sztandaru 
Młodych"). Na kopercie należy zaznaczyć „Kon­
kurs". 

6. Termin nadsyłania rozwiązań - do dnia 20 sty­
cznia 1955 r. włącznie (decyduje data stempla 
pocztowego). 

-------------- OAObis tych musieli opuścić boi­

Jest Interesujące, dlaczego ł referacie dyrektor Wojewódz­
dwaj sędziowie stołeczni me kiego Zarządu Łączności , tow. 
stawili się na mecz, tak jak I Groi;ostaj. M .. in. pod~reślił 
interesujące jest, co sekcja on , ~e , w ostatmm okresie na­
koszykówki GKKF zamierza sląp1ła . zn aczna poprawa w 

pracy róznych placówek. ' Skró­
uczynić, aby nie oddawać Io- cono czas przebiegu przesy­
sów meczów mistrzowskich w lek, usprawniono obsługę 
przypadkowe i zgoła n iepo- klientów, zwiękswno o 174 i-

Wieczór Tuwimowski 
7. Wśród wszystkich uczestników \tonkursu, którzy 

nadeślą· prawidłowe rozwiązania - co najmniej 
l O zadań - zostanie rozlosow3nych wiele cen­
nych nagród. Rozwiązania wyróżniają<t się po­
mysłowym ujęciem będą specjalnie premiowane. Z Krajowego ~azdu 

.ZS \\f lókniarz 

w Krakowie 
Z udzLalem około 200 dele­

ptów odbył się w Krakowie 
IL Krajowy Zjazd zs Włók­
niarz. 

Referat sprawozdawczy wy-' 
.fłoaił sekretuz Rady Głów­
nej, Stolarek. Sport.owcy ZS 
Włókniarz mog<t poszczycić 

1 i~ m. in. zdobyciem tytułów 
mistrzów Polski w gimnastyce 
przez Helenę Rakoczy, M"ar­
cińczaka i Solarza, w strzela­
niu przez K ieresti®kii i Dokto­
ra, w lekkoatletyce przez Ga­
bor I Prywer:i. Włókniarz 

wykonał z nadwyżką tego­
rocz.ny plan zdobywonia od­
snalt SPO r stopnia i klas 
•portowych - natomiast nie 
~ykon.ano planu zdobywania 
odimak SPO kL Il planu 
swiększenia liczby członków. 

Do Innych poważnych bra­

ków 1 niedociągn ięć należą 
rówmez: zbyt mała ilość ko­
biet wśród członków kól spor­
towych, brak dobrze opraco­
wanych i konsekwentnie reali­

zowanych planów zarówno w 
radach okrs gowych, jak i w 
kolach. 

W wielogodzinnej dyskusji 
znalazło się wiele akce;1tów 

krytycznych pod adresem Ra­
dy Głównej. 

W skład nowowybranego 
prezydium weszli: sekretarz 
ZZ WJóknJ.arzy - Steima1ek 
jako p1'zewod01czący, Kryn­
ak.i jako w icepr zewódmczący 
oraz Stolarek jako sekretarz. 
Czlor.kam1 prezydium wybra· 
no: Milcz.arek. Bukowsk iego, 
Barana, Hadz1ńsk1ego, l:'rzyby­
liils!uego i Struskiego. 

Mistrzost\va 
klasy A 

w siatce a koszu 
Drui.yny wałczqce w ł6d1k l eł lelosi• 

A 1iotkOwkl kobiet I mętczyzn "' uble--

9łq sobotę I niedtieht rozograty dal-

11q koleJktt .1potkań mistrzowskich, w 
których uzyskano nostępujqce wyniki: 

Kobiety: Spójnia - ColoBe 3:0, 

ltort - Ogniwo 3:1, 
M•łczyini: Start - Te:chnozbyt 3:1, 

Unia - AJ.S lb 3:0, Spójnia - KS Im. 
Marchlewskiego 3 :0, Spójnio ZM -
l'ZS Pl. 3:1. 

W tonyk6wce rotegrono tylko dWo 

spotkania w grupie mętc·1„z:n, w któ­

rych Ogniwo lb wygrało 1 KoltJarzcm 

SP:34, za• AZS pokonał KS Im. Mo" 
ah'-w1klego 44:33. 

Pod koszem 
dwa Starty 

W lodzi odbyły się spotkonla ko1i:y­
'6włd mę1kie) I teński ej pomiędzy ze· 
•połami Startu ·Z lodzi 1 Szczecina. W 
ebydwu mectoch iwycl4tstwo odniełll 

łodzianie. I tak lo~zionkl rozg ·omiły 

ko1xykorki Szciedna 61 :12, a lcont„ 
"arie wygrali u swymi 11cieclń1klml 

l<olegoml 65:44, 

Łódzcy Budowlani 
lepiej gra1ą w koąza 
od piotrkowian 
W towarzyskim 1potlcanlu w ko1zy· 
~ m~1kle} pomiędzy drutynaml 
ludowlanyeh z lodzi I Piotrkowa rwy­

ll•tyll lodzlonlo 113:711 (40:29), 

sko Kwapisz i Jabloński. W 
t dogrywce wyleciał Wojcie­
chowski, na począ tku d1 ugiej 

$migielski. Włókniarz zo­
stał definitywnie obezwład­

ijVOlane ręce. toś~ punktów sprzedaży znacz-/ u dziennikarzy 8. LosowanJe nagród będzie miało charakter pu­
.bliczny i odbędzie się w dniu 30 stycznia 1955 r. 

niony. Grunt pod zwycięstwo-------------­ ~--~~~--~--~~ I 

AZS był dostatecznie przygo­
towany. I mecz zakończył się 
zgodnie z niedwuznacznymi 
in tencjami obydwu toruńskich 

Dziś Piórkowsld Czeskie papierosy, 
W ubiegłą sobotę iorgonltowony ro-

1toł w Klubie D: ien nikon:y wiec:r:ór po­
świtrcony pomięci Juliana Tuwima. Na 
imprezę tę, obole go1podany, pnybyll 
literaci GfOZ licini pnedstawiciele 
łódtkiej inteligencj1. 

W1eci:6r Tuwlmowsltl u dz1ennlł:arry 

przyciynlł •I• do uc1c1enla paml-cl 
wiotkiego posty I do doliiogo zblii ... 
nla mi~zy pnedstawicielami róinych 
Srodowlsk łOdz„iej inteligencji twÓł­
cz:ej. 

9. 'wręczanie nagród rozpocznie się w dniu 6 lutego 
1955 r. i będzie połączone z .wielką .imprezą arty­
styczno-rozrywkową dla uczestników konkursu. 

scdziów. 

Nie ma naturalnie tndnych 
podstaw regulaminowych do 
wniesienia protestu przeciw 
zawodom i nawet taka myśl 

opowie o meczu 

w Paryżu i Antwerpii 
nie powstała w umysłach kie- Dziś, w lokalu LKKF, odbę­
rownictwa Włókniarza. Ale dzie się o godzinie 1g spotka­
jest podstawa do ostrego za- nie a reprezentantem Polski 
p1 otestowania przeciw rozsza- . . . 
lalemu patriotyzmowi lokal- w boksie - Zb1gmewem PLór-
nemu ludzi, noszących w k 'e- I kowsklm. 
szeni legitymacje sędziow-1 
skie. 1 jest okar,ja, aby zająć się Na spotkaniu tym Piórkow-
tym punktem regulaminu , któ- ' ski opowie o meciach naszej 
ry nakazu.ie wybranie lokal- reprezentacji państwowej z 
nych arbitrów W wypadku, reprezentacjami Francji i Bel­
gdy nie przyjadą wyznaczeni 
- neutralni. Tak nie mote 
być. Dwu, a nawet jeden n:e­
ocJpowiedz1a lny człowiek jes1. 

gli, które zakończyły sie wspa­
niałymi zwycięstwami naszych 
bokserów. 

Po 4-letniej przerwie 
Żeb·ralo się wreszcie plenum 
sekcii kolarskiej GKf(F 

W żadnej dyscyplinie spor- który dotychcz.as spoczywał w 
tu nie nagromadliilo s.ię u na.s p iwnicach tamtejszej · hali. 
tyle bolączek, uwodów i go- Kiedyś odby'waty &ię na nim 
ryczy co w kol<i rstw ie. Wresz- sześciodniówki. Dziś mógłby 
cie wrzód pękl. Na ostatnim być miejscem zimowej za.pra­
plenum sekcji kolarskiej wy na.szych kolarzy zarówno 
GKKF, które odbyto si~ po swsowych, jak i torowych. 
blisko 4-letniej przer wie, o- Ale n <e było komu zająć się 
twor zono sobie oczy na wiele tą sprawą. Obecnie uchwalo­
spraw - wytknięto wiele błę- no ten tor przywrócić do u­
dów. Druzgocącej Ju·ytyce żywalności jednocześnie 
poddano dzialaJnooć poprzed- wszcząć sta·rania, aby taki 
nich władz nas zego kola.rstwa drugi wybudować w hali łódz­

- ich kapralowskie metody kiej. 
„rządzenia" i lekceważący sto- Tyle co do kolarstwa .toro­
sunek do wypróbowanych wego. Jeśli cho!!z.i o kolar­
działaczy społecznych, co w stwo szosowe - to w ielu z 
konsekwencji pozbawiło tę was zaiinteresuje za.pewne to, że 
dyscyplilni: sportu ludzi, mo- największa po Wyści.gu Poko­
gących zapewnić jej należyty ju impreza - Wyścig Dooko-

1-ozwój. ła Polski - otrzyma w tym 

Działalność nas:zego k.>lar- roku obs.adę międzynarodową. 

stwa rrie może ograniczać się W skład nowego plenum 
do jedynej imprezy, jaką jest co prezydium sekcji we&:&ło wie­

roku Wyścig Pokoju, który lu zasłużonych dla kolarstwa 
absorbował dotychcz.as wszy51t- polskiego działaczy. Powrócili 
kie prace sekcji, lecz w inna do pracy w kolarstwie Feliks 
polegać na ożyw ieniu całego Gołębiowski, inż. Szymczyk, 

sezonu, a zwłaszaa pos.ta~ie· Za.ranek. Oprócz nich praco­
aiu na nogi naszego kola.r• wać będą Kal inowski (CWKS), 
stwa 'torowego, kolebki kolar• Brymas (Gwardia), Wisznicki 

skiego wyczynu. A ta dzie- (~rt), dr Szymczyk, Sumiga 
dzina kolarstwa była u nas w (Kolejarz), Filipczuk (ZG 

kompletnym z.a.n iedbaniu. ZMP), Brzozowski (Gwardia), 

Kolarstwu torowemu po- Sztandal (Budowlani) l z Lo-
święrono na plenum sekcji dzi - Wróblewski (Włók-

:r.akończen ie 

działaczom 

plenum 
łódzkim 

wiele uwagi. P rzede w;;zyst- ni.arz). 
kim postanowiono jak naJ- Na 
szybciej wybudować tor w trzem 
Warszawie, wychodząc ze słu­ wręczono dyplomy za usługi 

polożooe nad rozwojem sportu 
kolarskiego, a mianowicie : 

sznego założenta„że tylko wte­
dy gdy bogata w trauycje ko­
larstwa torowego Warszawa 
otrzyma ten ob1ekt - kolar­
stwo torowe ruszy z miejsca. 

Zastanawiano się również 

nad ~prawą sprzętu torowego, 
z którym były dotychci.as 
wielkie kłopoty. Plenum sek­
cji zadecydowało powierzyć 

produkcję placówkom społ­

dzielczym. Aby jednak na­
tychmiast poprawić sy tuacJę 

na tym odcinku, sekcja po­
stara się sprow adzić jesz.cze w 
lutym do PQlski 500 roweiów 

Karpińskiemu, Wróblewskie­

mu i Jóźwiakowi. 

Plenum uinteresowało się 

jeszcze jedną sprawą: gdzie się 
podzi.aly cenne nagrody p rze­
jęte przez sekcję kola.rską 

GKKF od'-P\ Kolarskiego l co 
stało się z. 18 milionami zło­

tych, zebranych na budowę 

toru kola;skiego w stolicy? 

Dochodzen ie w tej spraw ie 
powier~no specjalnie powoła­
nej do tego komisji. Na wy­
n ilk tego dochodzenia oczeku-
jemy ze zro:uumialym uiinte­

Nie · wszyscy jeszci.e może resowaniem. 
wledżą, że we Wrocławiu 

~y drewniany tor kolarski, 

torowych. 

Z. KR. 

pomarańcze i mandarynki Swoi mi osobi1tyml wspomnieniami o 
wielklm p..pecic:t dtiełill się z z.ebn:my~ 
ml : nestor dtlennikarstwa łód11dego - , 

ff „Dełikale@!i&Cb" red. Stanl~aw Chrunczewski oro.1 lita- • 1 1 k 
„Delikatesy" otrzymały o- :,:~~,·.~~3=~J1i~~i: 71,~~!}v:!i: 1335 podłączeń WOdOCiąqOWJCh I 5 anaHzaCyJ·nych 

statmo większą !Iość pomarań-1 Teo.tru N•wO!!•· Jó1ef Pila"ki. I "" , . 
czy 1 mandarynek z importu. W wlocrone wzięła .ównieł udilal pia- ~ k ł MPI b" • k 

~ . nlsłll:a Danuta Dwora„ow~ko - nłonek wy ona o w 1ezącym fft u 
kg 1 mandarynki w cenie 38 zl Konłlurs Chopinowsl<I , która odegrało . 
Pomarancze w ceme 4. ? zł za polllclej ekipy no v Mlqdzynarodowy I Ul 

za l{g możn~ nabywac już od nereg utworów Chopina. . . 
dnia dzisiejszego. Natomiast Do u!wietni••ia wi•czoru Pt•rczynlli Załoga MPI ~ocemaiąc zna- szenia toku p rac I podniesie- zacyjne. W porównaniu z rO" 
fg ' d k' . ' hy 'la k 1lę teł "'acownlcy Mmoum 57.luki, któ-1 czeme podlączen wodno - ka- nia ich jakośei. Dla uczczenia kiem ubiegłym ogólna ilo..46 
1 1• . r? zyn I . t .orzec s ?- rxy w tym dniu zor~anl1owali w Klu· nalizacy jnych dla szybszego rncznicy Rewolucji Paździer- podłączeń w br. jest o 60 proc. 

we JUZ w na)bl1zszym czasie bie 01lonnikany wystawę sztychów an· 1 od . . . to · · · n'kowei· załoga MPI zobowią wyz' sza. 
znajdą się w sprzedaży. gie!sklego rysownika z XVIII wieku P ni~sten i a . • PY zyctO\~e) l -

Jest też mila wiadomość dla W•hama Hog9ortha. ludnosct, dązyla do przyspte- zala się wykonać roczny plan Roboty podłączeniowe pro-
podłączeń wodno - kanaliza- wadzone były przeważnie w 

palaczy. Lada dzień ukażą się cyjnych do 15 grudnia br. dwóch rejonach miasta. Na po-
w „Delikatesach" papierosy K k T p h W okresie kampanii wybor- łudniu m. in. prawie cala uli„ 
czeslk ie „Senka", „Slaiwia" i „ Opciusze 11 

W eatrze OWSZeC nym czej do rad narodowych ter- ca Zarzewska otrzymała u-
„01·awa" oraz papierosy bul- min w ykonarua zobowiązań rządzenia wodociągowe i ka• 
garskie „Rodopa" i „Arda". został ~krócony jeszcze o 5 dni, nalizacy jne, a n;i północy ul. 

Komunikaty 
· Łódzkiego Ojrodka 
Szkolenia Partyinego 

Uwaga, łłuchoc1• tamoklatałcenie 
kleNnlcu elionomH polltynnoj I I li 
role. 

lódrld Ośrodek Szkol<'tla Partyinago 
podoje do wiadomqjc\, i• 1em łna1 l a 
dla Il rdlcu nauczania odbęda ile: 
grupo 1 w irod-=:, d.'110 22 bm., grupo 
2 w czwartek, 23 bm. Seminaria dla I 
roku nouaanio , grupa 8, dz i ś, 2\ bm., 
grupo 5, w środ•, 22 bm., grupo 7, w 
ctwc rt.elc 23 bm . 

JIP!dnoae.inie komuniku}emy, te 1emł­
norlo dla grup A I ' pn.enletlone •O* 

stoją z dnia 2.t bm. na środ,, 29 bm. 
Wszystkie zajęcia od'będq .s i ę w lódr­

klm Ośrodku, ul. Trnugutto 1, pocz.qtek 
o godz. 17. 

• • • 
lód1kl Ośrodek Szkolenia PortyJneoo 

towiodomio ucze-stnlków samokszlołce­
nlo lciorunlcu moterlalitmu dio lektyczne· 
go i historycznego, ie wykład dla Il 
roku naucz.onia no tie"Mlt: „M').fksitm· 
len ini tm o boiie I r.odbudowie", od· 
będzie się w irodę, dnia 22 bm., o 
godz. 17, w tall lódzk:ieę10 05rodka, 
ul. Traugutta 1. 

Jed"octeini• komt.Jnilcuf•mr, I• wy­
kład dla ł roku nauczania pne5unlęt, 
zostoje i dnia 24 bm., no irod1111 dnia 
2• bm. 
Wykład ten na t•1T1Gt „Materia 

lwladorność0, odbttchi• się w •all wy­
kładowe) Akod•mll M,dyc1nel pny ul. 
Zachodniej 11, o godL 17. 

TEATRY 
NOWY (Wię~owskl090 15) - godz. 1P 

- „lotnio • 
POWSZECHNY (Obr. StolingrO<!u 21) 

- godz. 19 - „Tnnia". 
· IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -

godt. 19 - „Chirurg", 
SJ\TYRYKOW (Trougutto 1) - godz. 

19.15 - „Mamy gości". 

MUZYCZNY (P;o1rk0Nska 243) - 9od1, 
19.15 - „Madame Pompcdour". 

ARLEKIN (Piotrkow1ko 152) - godz. 17 
- „Ciżemki ze smoczej skóry". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 -
„Siedmiu c:zorodzlej6w", 

MUZEA 
l'RZYRODNICZE (park SlenkleWiczo) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W1 ę okowskiogo 36) - w godr. 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE ł ETNOGMFlCZ· 

NE (pl. Wolności 14) - w godz. od 
10 do 18. 

WYSTAWY 
OśROD!K PROPAOANDY SZTUKI 

(po rl<. Slenkiowla a) - IX Ok1ęgowa 
W·1stawo Prac Członków Zwiqt".tu Pol· 
skich Artystów Plo$tylców - czynna 
ocl godz. 10 do 13 I od 15 do lB. 

KINA 
BAlTYK (Narulowl cćo 20) - „Złodzi eja 

) policjanci" - godz. 15.45, 18. 20.15. 

GO\INIA (Przejozd 2) - Program fil· 
mów dok. I kult . .,,;;wiat.: „Nuuk.o I 
techniko" 4·5J, „S .~iol młodych · 2·54, 
„Będę pamlęioć" , „Bylo sobie n rów­
ko" - god" 18, I~ 20. 
Prog forn d la nojmłoonych: ,,Muglcz­
(19' zabawki", „N1aposłunny '-.olek" 
- godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (' ,efono 2) - „Ko­
towski" - godz . 1~, \8, 20. 

MUZA (Poblonlc>o 173) - „Mąc iwody 
z Vllb" - godz. 18. 20. 

PIONIER (fro ncin kar\•ka 31) - „Ba· 
blo" - godz. 17, 19. 

POLONIA tP1olrkO-NSIU'I 67) - ., Proces 

PRtt:OS:~;tu;~.~~m::~:~o 
15

1::· 
18
, 

~~gnlton na tratwie" - godz. 18, 
20. 

Podobnie jak w roku ubieglym, Teatr Powszechny, orga­
nizuje w okresie uroczystości noworocznych, specjalne 
przedstawienia bajki „Kopciuszek" dla dzieci pra.cow-

ników różnych ins tytucji i zakładów pracy. 
Po przedstawieniu, w szystkie d zieci obdarowailłe zost~nq 
przy pięknie udekorowan ej choince przez Dziadka Mro­
za oraz Kopciuszka, Król.a i Księcia z bajki, noworocz-

nymi podarkami. 
Instytucje, kt6Te pragnęlyby · urzctdzić uroczystość nQlo. 
worocznq w Tea,trze Powszeclinvm dla dzieci swych pTCL­
cowników, mogq za,się ga,ć informacji u kierownika Biu­
ra Organizacji Widowni, w godz. od 9 do 16, te!. 150-36_ 

t MAJA (Kilin•kiege 178) - „Antoni 
Iwonowi« gni ewa s i ę" - godz. 17, 
19. 

REl(ORD (R1gowska 2) - „Preludium 
słowy0 - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 64) - "Smlolł lu­
dz ie" - godz. 19, 20. 

Recital śpiewaczy 
arty i 

Opery Paryskiei SOJUSZ (Nowe Złolno) - „Niedaleko 
Wo1szawy" - go<b. 18.30 . 

S I Jutro, 22 grudnia, o godz. 19.30, wy· 
WI~ (Bo!~ckł Ryna \-) - "Waosy 1 stqpi w Pa nstwowej Filho rmonu w lo· 
Aniołem - godz. 16, 18, 20. dz i znakomita śpiewaczka francuska, 

STYLOWY (Klfl ński &gci 123) - „Dum· p ierw szy me zzosop ron Opery Parys.klei 
na królewno" - yod1, 16, ,,Pościg" - Hele no Bouvie.r. 

- godz. 18, 20. W programie •utwor) klasyków fron· 
TATRY (Si ę nk i ewiczo CO) - „N ieustro· cus kich. Akomponiu1e prof. Serg iusi 

nony botollon" - g odt. 15, „Ho· Nadgryzowski. 
mlet" - godz:. 17, 20. 

WOLNOSC (PrzybySL~wski ega 16) 

dzięki czemu j uż 10 grudnia Drewnowska, Now1Jmiejska i 
br. plan roczny podlączeń zo- wiele posesji przy ul. Wschod­
stal wykonany w 101,4 proc. niej. 
Dzilfkl temu· w " 1954 rof:u 335 W realiziJcJi planu produk~ 
posesii otrzymało podlączenła cyjnego' brała upzial cala zalo-­
wodociągowe i l!H - kanali- ga MPT. Na szczególne wyróż• 

Od dt\ś 
śledzie 
~klepach 

Dziś we wszystkich skle-
pach rybnych i spo;oy wczych 
MHD 1 PSS ukaza!y się w 
sprzedaży śledzie i różnego 
rodza iu ryby slod'<owodne, w 
tym dostateczna ilość karpi. 

W miarę potrzeby, dla uni­
knięcia tłoku w sklepach w o­
statnich dniach przed święta­
mi, Wydział Handlu Prezy­
dium Rady Narodowej m . Ło­
dzi przewlduje uruchomienie 
specj al •1ych stoisk z rybami na 
,ulicach łódzkh.:h. 

... ._„'-" ......... „ .... „ ........ „ .... „ 
~ Kronika i 
I oz1.~:r!!!,~~1ś, 21 ! 
ł bm., o godz 15, w lol<alu KD, ł 
ł ul. Rzgowsko 24, odbędzie się • 

' 

odczyt ! ~\toro KŁ na terno! I' 
„Rola ZMP w soc;JoHstyanym ł 

'
ł wychowaniu młodzieży". ~ 
ł . * * * f' 

Dzlelnka Widz:ew: Wydział , 
ł Propagohdy KO zawiodc-mio, Jl 

.i ie dilł, 21 bm., o godt. 16, w ' 
~ sali ~onferoncyjnej KD, przy ul. ł 
ł Szpitalnej 5·7, odbę~1ie s i ę od· ł 
ł czyt lektora l(t dlo nl<tywu ł 

~ 
dilelnlcy W idzew na temat· 

-
„Rola ZMP w socjal istycznym ,' 
wychOYło.niu młodzjeł.v''. 

nienie zasługują brygady: Ja­
na Krawczyka. Tadeusza Pa­
wlaka, Stanisława Tomaszew„ 
ski ego. 
Niemało wyslłku w walkę o 

skrócenie terminu robót wło­
żyły również brygady kopa­
czy: Kazimierzą Janiszewskie­
go, .Józefa Molclawy, oraz bry­
gady murarsk ie - Józefa Jan­
kowskiego i s•.::.nis!awa Smiat­
kowskiego. 

RA f) I Cł 
WTOR!K, 21 GRUDNIA t•54 li. 

FALA 230,1 m. 
WIADOMOśCI: 5.05, &.OO,' 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, li.IS, 21 .30, 23.55. 
7.38 Stan pogody. 7 .5C „Błęk i tna szła• 
fe\0 11 . 8.10 Muzyka pclska. 8.45 „z ml„ 
krotonem prz@.z m!a)to I wieś". 12.10 
Utwory no a ltówkę. 12.25 Polskie m„ 
l<>dlo do tańca . 12.4; Audycja dlo wsi. 
13.00 lnformoc]e dn ia 13.05 Program 
dnie. 13.10 Utwory kcmpozytorów poi. 
skich. 13.JO Audycjo dla kółek mło­
dych h i ~toryk6w. 14.10 Audycjo sz~ol„ 
no dlo kies Ili I IV. 14.30 Muzyko ba­
letowa kompo:ytorów rodiieckich. 1!>.00 
Koresponde ncjo z zog1onk:y. 15.\0 Gra 
orkiestro lRPR pod dyr, H. Debieha. 
16.00 „l6d•t.i T1'9odnik Diwię<cwr/', 
16. 15 Koncert orkiestry lRPR. 16.35 „10 
1at temu" - felieton. 16.45 Muzyka rot· 
rywkowo. 16.!5 „z życ ia naszego mio­
sla", 17.00 Audycja dla dzieci. 17.30 
Koncert so listów. 17.-ł.5 „z mikrofonem 
przez mia.sto i wieś" . 18.00 „Naste 
os iqgni ędo" - repo r taż. . \8 .20 Koncert 
krc·kows kiej o~lestry 19 .OO Mu ryk o I 
a.ktuo lncici. 19.25 REportaż literackl. 
19.45 Kompotytor ty:;ipdnia. 20.:30 Au­
dycjo o·ktuclna. 20.45 Audycfo o Ta­
d&Usz:u Z:ele1lskim. 21 .45 Wiadomo~ci 
sp'ortowe. 21..50 Mut'f':<o ta neczna 22.20 
„W g ó1och" - opowiadanie. 22:40 
V/irczorna oudyc)o komero~no. 23.1S 
Moto lko mUZ)'CZna. 

„W motni„ - g od z. 16, 18, 20. 

WlOKNIARZ (P,óchnlko 16) - „Ka· 
wiorf'lio przy główr.ej u licy11 

- godz. 
16, 18, 20 

Centra.la Produktów NaftowYch. Biuro Wo-

WIStA (P<tejozd 1) - „Wokocje pono 
Hulet" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 2Ó) - „Awonlura 
o dt lecko" - godz. 181 20. 

DWORCOWE (Dwo •ee Kol•ski) 
0Mę!ny Pok", „M'>JO Jeo netko'~ 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
D1i1lejszej nocy dviurujq następują­

ce opieki: limcnow~klcgo 1, Piotrkow­
ska 193, Piotrkowsko 2J, la9icw 11ic.ko 
120, Piotrkow.5.ko 307, No rvtowici:o 42, 
Gdo ńs~o 90, Armii Czerwonej 3. Sre­
bnyńsko 67, ol. Ko~ciusz ki 48, 

DYŻURY Si:PITALI 
Chirurgia: dziś całq d obę dy '::uruje 

Szpital im. dr Rydygie ra , ul. Sterlin · 
go 13. 

Interno: d zi ś całą dobę dyiuruje 
St p itol im. dr Sterlinga, ul. Sterlin­
ga 1-3. 

DyłUr połoinlcio·g•nekologiczny: od 
godz, 8 do 20 dyłuruje Sz pltol •m. Cu· 
r i e·Skłod owski ej, uł: Curie·Sklodot'Jtkie j 
15, od goch. 20 do 8 dyiutt1je Szpital 
Im, dr H. WoH, ul. loglewnil l 34-36. 

Ważne telefony 
Strat Połarno - I 
Pogotowie Ratunkowe - 254-4' 
Miej,:ka Ko•u t' ndo MO - l53-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-15, 

jewódzkle w l:.odzi, zawi.adamla swych od-

biorców, że: 

1. sprzedai' bonów towarowych na rok 1955 
r02poczęła się 20 grudnia 1954r. 

2. bony towarowe z roku l954 beZW'llJlędnfe 

tracą swą ważność z dniem 3l grudnia 
1954 r. i po tym terminie nie będą reali-

zowane. 

Zwrot równoWflrtoścl nie podjętych pro­
duklów naftowych (bez kosztów dmku 
bonów) będzie t;lokonywany do SI gru­

dnia 1955 r. 
2649-K 

Tka.czy I uczniów tkackich zatrudnią natych­
mi;lsi ZPB im. J<'. Dzierżyńskiego w t.odzl. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny przy 
ul P iotrkowskiej 293-5. 

2689-K 

Kierownika rachuby płac, Int. odlewnika, 
technika odlewnika, Inż. chemika na stano­
wisko kier l<tborator,um utrudnią od zaraz 
Zakłady Sprzętu Transportowego ł.ói,tź, 
ul. Lfśclasl.a n . tel I 44- 75. Zgłoszema z ży· 
ciorysem kierować do Działu Kadr. 

2655-K 

ODZIEŻ 

DAMSKĄ, MĘSKĄ I DZIECIĘCĄ 

w obfitym wyborze modeli l deseni 

NA "RATY 

i za gotówkę 

polecają sklepy MHD w Tomaszowie l\.laz. 

nr li przy pL Kościuszki nr 17 

nr 18 " ul Zubrzyckiego nr 91/96 

nr 23 

nr 58 

nr 59 

„ 
„ 

" 

" Wladyslawa nr 2 

al Wojska Polskiego nr 2 

ul. Antoniego nr 12 

nr 61 „ Antoniego nr 14 

Dom Odzież.owy przy ul. Tkackiej 1/3. 
2688-K 

Inżynierów lub o wysokich kwalifikacja.eh 
techników branży budowlanej na stanowiska 
kierownicze :zaangażuje z dniem l stycznia 
1955 roku Miejskie Przedsiębiorstwo Remon• 
towo-Budowlane w Pablanleach. Wynagro­
dzenie wg układu z;biorowego, obowiązują­
cego w budownictwie. Podania wraz z życio­
rysem należy składać w Dziale Kadr MPR-B 
PabLanice, ul Orla 6. 

2687-K. 

ed I od 10-1ł lelełon,, centralo telel l9~HJ.J (łQcn re ~srystkltnl dr1ołntT1r : ·edokto• „acz 216 Hl sekrerof'1 odi:>o\111 i19.()!), ct.1łol porfloJnr 216 19, drloł •ora1Pol'\dent6w. Hst6w t łnterwenell 21,·42, d&loł f'fłletskl ieO 4'2, drlol 1:110-...... „ kolegl .... Redaktor Met•IM priylmuJ• eocblen"lł• _, godt. •z-·~· •elueton OdpOiNl llO"' • g r Płotrłlowd:o 06, , •• ,,, SO • 114 ~ w,dawco~ R'SW .,Pioso··. Adr•• t•dołtcji ? tóOf. Piotrko„alco 96, li p1ę\10 . Orult RSW .. P,oso". z*~rkl u. •L. aJ6..'2. Pap,1 druk,. goi, aa llh P•enumarai. ll'lieti.-cinca NV'"l"C•'"!r-o rl 3""" 

..,.icmr at&-1'. dział iolny 146-14 diloł IPOrtowJ 141•71, Redokc)a 'ocno l~·Mł. Dział 09!011•A • lódt, u . "'1Y)mu)Q urzed, I age"cl• pcatowe oraz ll1tono1,._ Ptt...,merat• w kolparlolu '°"'' - m1u1ccznle cl 2.80 - priyfmu)• PPIC .Rur:h"1 • . D-~·30671 

, 
• 

, 


